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obuwia.
Fot. — H. Kamza

Kolorowa ekspozycja „Stomiia

Ukazuje się od 16 lutego 1945
Nr 61 (10 528)

Poznań, czwartek IG marca 1978' Cena 1 zl
Wyd. A

Szybszy wzrost produkcji żywności Spotkanie E. Gierka 
z Cii. Florakisem

zadaniem ogólnonarodowym
XI Plenum KC PZPR, któ­

re obradować będzie 17 bm., 
dokona kompleksowej oceny 
realizacji uchwały XV plenar 
nego posiedzenia Komitetu 
Centralnego z października 
1974 r. i na jej podstawie spre 
cyzuje zadania w dalszym roz 
woju rolnictwa i całej gospo­
darki żywnościowej w najbliż 
szych latach.

Będzie to po IX Plenum dru 
gie posiedzenie Komitetu Cen 
tralnego oznaczające konsek­
wentną kontrolę wytycza­
nych przez partię zadań w 
społeczno - gospodarczym roz 
woju kraju, zgodnie z progra 
mem przyjętym na VI i roz­
winiętym na VII Zjeżdzle 
PZPR. Oznacza to dalsze po­
głębianie inspiratorskiej i 
kontrolnej roli partii, której 

nadrzędnym celem było, jest 
i pozostanie stała poprawa wa 
runków bytu ludzi pracy 
miast i wsi, co jest realne tyl 
ko przy wszechstronnym, dy­
namicznym rozwoju naszego 
kraju.

Jednym z podstawowych wa 
runków urzeczywistnienia te­
go celu jest sprostanie rosną­
cemu zapotrzebowaniu społe- 
c-eństwa rta artykuły ż^no-1 
ściowe. I w tej dziedzinie 
skoncentrowano główne wysil 
ł;i zgodnie z przyjętym na 
XV Plenum KC PZPR per- 
spektywicznym programem 
Doprawy wyżywienia narodu 
i rozwoju rolnictwa, który 
Przyjęty został przez Sejm i

całe społeczeństwo jako pro­
gram ogólnonarodowy.

Dla pełnego wykonania za­
łożeń tego programu, w rea­
lizacji którego uczestniczą 

wszystkie działy gospodarki 
narodowej, podjęto wiele róż 
norodnych działań, już w mi­
nionych czterech latach. Prze 
de wszystkim poważnie zwięk 
szono nakłady inwestycyjne 
na rolnictwo i całą gospodar­
kę żywnościową. Z wyprze­
dzeniem realizowane są zada 
nia rozwoju przemysłu ciągni 
kowego i maszyn rolniczych, 
dzięki czemu systematycznie 
wzrastają dostawy sprzętu.

■ r ■
Przyspieszona rozbudowa i 

modernizacja przemysłu u- 
mbżliwiła zwiększenie w 1977 
r. w porównaniu z 1973 r. do 
staw na rynek wyrobów tego 
przemysłu o ok. 50 proc.

Przystąpiono też do wdraża 
nia programu kształcenia i 
doskonalenia kadr dla rolni­
ctwa i całej gospodarki żyw­
nościowej oraz systemu upow 
szechniania wiedzy i postępu 
rolniczego. Stworzono korzy­
stne warunki rozwoju wszyst­
kich sektorów gospodarki roi 
nej, i wszystkim gospodarś:-

w produkcji dla indywiduaL 
nych gospodarstw rolnych,

Równocześnie z tworzeniem 
coraz korzystniejszych warun 
ków rozwoju produkcji rolni­
czej poprawiono warunki by­
towe i socjalne na wsi, wpro­
wadzono bezpłatną opiekę le­
karską ra wsi i rozwiązano 
niezwykle doniosły społecznie 
problem zaopatrzenia emery­
talnego rolników i ich ro­
dzin.

W wyniku tych wszechstron 
nych działań osiągnęliśmy 
szybszy 'rozwój potencjału wy 
twórczego gospodarki żywno­
ściowej oraz sprzyjające wa­
runki rozwoju produkcji rol­
nej we wszystkich sektorach 
rolnictwa, a równocześnie wy 
datną poprawę bytu rolników, 
pracowników rolnictwa i ca­
łej ludności wiejskiej.

Efektem dotychczasowych 
działań było także poważne o- 
graniczenie ujemnych skut­
ków w produkcji rolnej (wy 
nikłych z wyjątkowo nieko- 
rzystnych w ostatnich latach 
warunków atmosferycznych) 
dzięki czemu globalna produk 
cia rolna była w 1977 r. o

bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek spętkal 
się z I sekretarzem KC Ko­
munistycznej Partii Grecji 
Charilaosem Florakisem, któ 
ry przebywa w Polsce na 
czele delegacji KPG.

W spotkaniu uczestniczyli 
również: członek Biura poli­
tycznego, sekretarz KC Ed­
ward Babiuch, sekretarz KC 
Ryszard Frelek, kierownik 
kancelarii Sekretariatu KC 
Jerzy Waszczuk .i zastępca kia 
równika Wydziału Zagranicz­
nego KC Bogumił Sujka oraz 
członkowie delegacji KPG.

W toku dłuższej przyjaciel­
skiej rozmowy przywódcy obu 
'partii poinformowali się na­
wzajem o działalności PZPR* i 
KPG oraz o społeczno-gospo­
darczym rozwoju Polski i sy­
tuacji w Grecji. Dokonano 
również wymiany poglądów na 
temat aktualnych problemów 
międzynarodowego ruch(i ko­
munistycznego i robotniczego 
w Europie. Edward Gierek i 
Charilaos Florakis wyrazili za 
dowołenie z osiągniętego w o- 
statnich latach rozwoju stosun 
ków polsko—greckich w róż­
nych dziedzinach życia. (PAP)

Ciekawe są propozycje , Sto 
mila” dla handlu na II półro­
cze br. Na Giełdzie Wiosennej 
w Poznaniu wystawia on wy­
roby, których łączna wartość 
wynosi miliard złotych. Wyróż 
niają się przede wszystkim ko 
lorystyką, znacznie poprawiła 
się także ich jakość. Najwięcej 
jest obuwia, łącznie 127 wzo­
rów tenisówek, trampek i bu 
tów gumowych. Są także buty 
narciarskie (jako ciekawostkę 
odnotujmy, że testowane przez 
A. Bachledę) i hokejowe.

„Stomil” prezentuje w (Po­
znaniu także nowe rodzaje ra 
kiet tenisowych — wyczynowe 
i młodzieżowe oraz ubiory do 
gry w tenisa, na które j-^t 
obecnie duże zapotrzebowanie. 
Kolejną nowością jest kolek­
cja odzieży sportowej ze stylo 
nu, przygotowana na sezon zi
mowy, 
niem

Interesującą
handlu

zda'
propozycją

jest nowy wzór obuwia gumo 
wego na spodach znacznie lżej 
szych i bardziej wytrzymałych 
cd dotychczas produkowa­
nych. (pik)

Literacki dzień u „Cegielskiego

Wielkopolscy pisarze
wśród pracowników HCP

Wora rolnym rolniczym
spółdzielniom produkcyjnym, 
PGR-om, działalności społecz­
no-gospodarczej kółek rolni­
czych oraz umacniania i roz­
woju gospodarstw indywidual 
nych. Określone zostały zasa 
dy specjalizacji i kooperacji

ok. 19 proc, wyższa 
1970 r., a produkcja 
vra — wzrosłą w tym 
blisko 40 proc. Poza

niż w 
towaro- 
cza<e c 

mięsem,
wydatnie zwiększono dostawv 
na rynek podstawowych artv 
kułów źvwnościowvęh. Warto 
jednak podkreślić, że w sto-

Dokończenie na str. 2

Order Rewolucji 
Październikowej 
dla „lzwiestii“

Radziecki dziennik ’ „Izwie- 
stia” został odznaczony Orde­
rem Rewolucji Październiko­
wej. Aktu wręczenia orderu 
dokonał Leonid Breżniew.

PAP

Inwazja Izraela na Liban
Największa od zakończenia 

wqjny w 1973 roku operacja 
zbrojna na Bliskim Wscho­
dzie toczy się w Libanie. W 
ciągu środy toczyły sięi zacięte 
walki na obszarach południowe 
,go i środkowego Libanu. 
Źródła izraelskie wspominają 
o setkach zabitych Palestyń­
czyków, a komunikaty Organi 
zacji Wyzwolenia Palestyny — 
o powstrzymaniu natarcia w 
rejonie Raszidii, a więc tuż 
przy największym obozie pa­
lestyńskim w Libanie. Silne 
oddziały izraelskie posuwają 
się w kierunku północnym. 
Działania toczą się w trud­
nym, skalistym terenie, gdzie 
znajdowały się od dawna sil­
ne ugrupowania palestyńskie 
i lewicy libańskiej.

Widoczna jest wyraźna prze 
waga izraelska, zwłaszcza w 
artylerii ciężkiej i broni ra­
kietowej. Palestyńczycy sta­
wiają opór głównie na wzgó­
rzach i w przełęczach.

Wszystkie obozy OWP w Li 
banie .grupujące około 500 tys. 
ludzi są w stanie alarmu. 
Izrael dysponuje co prawda

drogach znajdują się już set­
ki zabitych. Tysiące ludzi w 
Popłochu opuszcza obszary ob 
jęte walkami.

Agresja 'izraelska niesie wie 
le istotnych, niebezpieczeństw. 
Walki przesunęły się już w 
pobliże strefy kontrolowanej 
przez wojska Arabskiego Kor 
pusu Bezpieczeństwa. Istnieje 
obawa, że może dojść do starć 
z jednostkami Korpusu Bez­
pieczeństwa, a więc głównie z 
oddziałami syryjskimi, których 
liczebność w Libanie ocenia 
się na około 30 000 ludzi.

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim zaapelował w 
środę po południu do wszy­
stkich zainteresowanych stron, 
by powstrzymały się od wszel 
kich akcji mogących prowa­
dzić do eskalacji obecnego kon 
fliktu w południowym Liba­
nie.

Według informacji napływa 
jących od obserwatorów ONZ 
na Bliskim Wschodzie wojska 
■izraelskie, które wtargnęły na 
terytorium Libanu, I uszkodziły 
lub zniszczyły także część po 
sterunków obserwatorów ONZ.

AFP, powołując się na libij­

Przygotowania do powrotu 
kosmonautów na Ziemię

Wczoraj do godz. 13 czasu 
moskiewskiego radziecka sta­
cja orbitalna „Salut-6” doko­
nała 2633 okrążeń Ziemi, w 
tym 1484 z załogą na pokła­
dzie.

Zgodnie z programem lotu, 
kosmonauci Jurij Romanienko 
J Gieorgij Greczko powrócą 
na Ziemię dzisiaj. W środę 
dzień roboczy na orbicie roz­
począł się o godz. 6 rano. Zało 
ga wykonywała końcowe ope­
racje w zakresie konserwacji 
systemów pokładowych i apa­
ratury stacji „Salut-6” oraz 
przygotowwwała statek kos­
miczny „Salut-27” do powrotu

na Ziemię. Kosmonauci włą­
czyli i sprawdzili systemy po­
kładowe statku, kończyli ukła 
danie w aparacie lądującym 
kaset z taśmami, dokumenta­
cji lotu i innych materiałów z 
wynikami badań naukowych.

Program dnia przewidywał 
również ćwiczenia fizyczne 
oraz trening w hermetycz­
nych skafandrach „Czibis”.

Zgodnie z informacjami za­
łogi i danymi telemetryczny­
mi, systemy pokładowe kom­
pleksu orbitalnego „Salut-6” 
— „Sojuz-27” funkcjonują 
sprawnie, a samoooczucie kos­
monautów jest dobre. (PAP)

przewagą techniczną i lepszym ską agencję prasową JANA, in
uzbrojeniem, lecz oddziały pa 
lestyńskle zdecydowane są wal 
czyć do upadłego. Przemiesz- 
czanie się walk oraz brak do 
kładniejszych doniesień o roz 
woju sytuacji na poszczegól­
nych odcinkach, utrudniają o- 
cenę sytuacji.

Izrael stara się przekonać 
Wszystkich, że akcja wymierzo 
na jest jedynie w wojskowe 
ośrodki palestyńskie, a nie w 
ludność cywilną. Przeczy te­
mu cały obraz sytuacji: bom 
bardowania skupisk palestyń­
skich spowodowały, już poważ

formuje, że Libia zażądała zwc 
łania nadzwyczajnego posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w związku z syjonistycz­
ną agresją na południowy Li­
ban. Bliskowschodnia agencja 
MENA podaje, że Jemen Pół- 
nocny postanowił również zwró 
cić się o zwołanie posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa.

W środę wieczorem podczas 
konferencji prasowej w Jero­
zolimie prenier Izraela, Mena- 
chem Begin stwierdził, iż woj 
ska izraelskie osiągnęły w śro 
dę po południu wyznaczone ce

ne straty wśród mieszkańców le w Libanie południowym, 
zaatakowanych rejonów. Dzie- Szef sztabu armii izraelskiej, 

’ siątki karetek pogotowia prze Mordechai Gur oznajmił na tej 
woal w bezpieczne miejsca samej konferencji, że o godz. 
rannych. Pód gruzami zbom- 17 operacje wojsk izraelskich 
bardowanych domów oraz na dobiegły końca. (PAPA x

Pisarze ze środowiska wiel­
kopolskiego mają wiele ży­
wych, bezpośrednich kontak­
tów z czytelnikami — członka 
mi robotniczych załóg. Uczę 
sinicząc w realizacji progra­
mu „Sojusz świata pracy z kul 
turą i sztuką"' oraz w przego 
dzie aktywności kulturalnej 
ludzi pracy,; przebiegającym 
óód haśłem „Człowiek — 
Praca — Twórczość ’, ob^c ii 
są wśród robotników nie tyl­
ko swoimi książkami. Szczegół 
ale żywe, twuizące już spe- 
Lczną tradycję, są więzi 
członków Poznańskiego Od­
działa Związku Literatów Pol 
skich z pracownikami „Cegieł 
skiego”. Wczoraj uczestniczy­
li oni w cyklu spotkań i im­
prez pt. „Dzień pisarzy wiel­
kopolskich w IICP”.

Goście odwiedzili i^ajpierw 
Silników Okręto-F abrykę

Wych, a 
muzeum

następnie zakładowe
o 'az

związkową kt.
: bibliotekę
■a jest zasłuż?

r.ą placówką w upowszechnia 
niu twórczości członków . po­
znańskiego ś.odowiska litera­
ckiego i organizowaniu spot­
kań z twórcami. Fjsaize — z 
prezesem Poznańskiego Od­
działu ZLP, Czesławem Chru-
szczewskim spotkali się
także z członkami kierowm- 
c’wa polityczno-gospodarcze­
go Zakładów oraz Związkowej 
Rady Przedsiębiorstwa. Obec­
ni byli także przedstawienie 
Wojewódzkiej Rady Źwąz- 
ków Zawodowych, Wiclkopol-

skiego Towarzystwa Kultu rai 
negc, Wydawnictwa Poznań­
skiego. W Zakładowym Domu 
Kultury otwarto wystawę, 
której treścią są pisarskie dc 
dykacje — serdeczne, reflek­
syjne słowa skierowane do 
pracowników HCP. Głównym 
zaś, mającym również ar- 
tystyczny wyraz. akce.Fpm 
lego literackiego dnia u ,,Ce - 
Sielskiego” była „Biesiada li 
teracka”. Złożyły się na nią 
rozmowy z pisarzami oraz km 
cert słowno-muzyczny (frag­
menty utworów poznańskich 
autorów mówili' aktoizy 
Teatru Nowego, Maria Robasz 
kiewicz i Leszek Dąbrowski, 
a Zespół Madrygalistów ped 
dyrekcją Leszka Bajona śpię 
wał pieśni).

Ta znacząca kulturalnie im 
preza literacka, poprzedzona
została organizowanym
przez Bibliotekę HCP oraz 
społeczny aktyw Komisji Ko-
biet Pracującvch trwaj.
cym od noczątku roku cyklem 
autorskich spotkań. Odbyły 
się one we wszystkich fabry­
kach i wydziałach. Były to 
bardzo szczere, interesujące 
rozmowy o twórczej prący i o 
roli książek w codziennym ży 
ciu.

Spotkania u „Cegielskiego” 
stanowiły swoiste nrelndium 
do kolejnej — Wielkopol­
skiej Dekady Literackiej, ki’ 
ra zainaugurowana z^stau’? 
w noniedzinłek. 20 bm 
Gnieźnie, (kos)

Piast Gliwice - Lech Poznań 3:1
krótko + krótko + krótko + krótko krótko + krótko

Tlena KC KFCz i WSPR
W środę rozpoczęło się w Pra­

dze plenum Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji. Referat prezydium KC 
KPCz o wynikach realizacji 
uchwał XV zjazdu partii i dal­
szych jej zadaniach wygłosił ser 
kretarz generalny KC KPCz, Gu­
staw Husak.

Eksplozja nuklearna
Amerykański departament ener 

gil poinformował, że Chiny prze­
prowadziły w środę o godzinie 5 
czasu GMT doświadczalną eks­
plozję nuklearną w atmosferze w 
północno-zachodniej części kraju.
Siła wybuchu nie 
kilo ton.

Spotkanie
przekraczała 20

Także w śroeę rozpoczęły się 
w Budapeszcie obrady plenum KC 
WSPR. Są one poświęcone spra 
wom międzynarodowym oraz sy­
tuacji w rolnictwie i przemyśle 
spożywczym Republiki Węgier­
skiej.

Przyszłość Gibraltaru
Z udziałem ministrów spraw za­

granicznych Wielkiej Brytanii — 
Davida Owena i Hiszpanii — Mar­
celino Ofeja Aguirre rozpoczęła 
się w środę 15 bm. w Paryżu ko­
lejna runda rozmów w sprawie 
przyszłości Gibraltaru. Poprzednie 
tego rodzaju spotkanie, które od­
było się w listopadzie ubiegłego 
roku w Strasburgu nie dało re­
zultatów. W rozmowach pary- 
skieii uczestniczą także przedsta­
wiciele miejscowych władz gi- 
bralfarsikich, . J *

pisarzy
— ----- „ ------- rozpoczęło się

doroczne, piętnaste z kolej pnot- 
kanie kierownictw związków lite-

15 tm. w SofH

ratów krajów socjalistycznych. W 
trzydniowych obradach uczestni­
czą pisarze z 10 krajów. Na czele 
dełegach polskiej stoi sekretarz 
ZG ZLP — Jan Koprowski.

Bunt więźniów
W czasie zamieszek jakie wybu­

chły we wtorek w więzieniu w 
Villa Devoto, na północny zachód 
od Buenos Aires, co najmniej 50 
więźniów zostało zabitych a 70 
rannych. Interweniowała policja.
która przy użyciu 
gazów łzawiących 
wać sytuację.

Katastrofa w

broni palnej 1 
zdołała opano-

Kolumbii
20—30 osób poniosło śmierć pod 

gruzami 10-piętrowego budynku w

kolumbijskim mieście Ibarcie, po­
łożonym 200 km na południowy 
zachód od Bogoty. 8 osób zostało 
rannych. Budynek zawalił się w 
nocy z wtorku na środę w czasie 
generalnego remontu oó pożarze. 
Wszystkie ofiary — to robotnicy 
ekipy remontowej.

Eksplozja w stanie Ohio
W liczącym ok. 30 tys. mieszkań 

ców mieście Steubenuille w sta­
nie Ohio doszło do zagadkowego 
wybuchu w niewielkich zakładach 
chemicznych. Eksplozja spowodo­
wała pożar i ulatnianie się chlo­
ru. Władze miejskie zarządziły 
ewakuację mieszkańców kilku 
dzielnic obawiając się by nie do­
szło do masowego zatrucia gazem. 
Mimo natychmiastowej akcji co 
najmniej 50 osób . uległo zatruciu 
oparami chloru. Zostały one prze­
wiezione do miejscowych szpitali. 
Podczas samego wybuchu 38 osób 
zostało rannych. Zakład w Steu- 
benville produkował wyroby z 
mas plastycznych i posiadał w 
zapasie 20 cystern chloru. - s.

Lechici nieoczekiwanie 
wyeliminowani z PP

W stoczonym wczoraj w Gliwi­
cach meczu półfinałowym Pucha­
ru Polski, poznański Lech prze­
grał z Piastem Gliwice 1:3 (1:1). 
Prowadzenie dla gospodarzy uzy­
skał Statowski głową w 17 rran., 
a wyrównał w 39 min.
również strzałem z głową, w dru­
giej połowie bramki dla Piasta 
zdobyli: Statowski w 50 min. i 
Brzezoń w 82 min. Sędziował 
Ogorzewski z Lodzi. Widzów 13 OM. 
Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach:

LECH: Mowlik, Gut, Szewczyk, 
Barczak. Justek, Napierała, Kasa- 
lik. Milewski, Szpakowskii. Gro­
belny (od 60 min. Krakowski) i 
Okoński.

PIAST: Apostel, Pawlik, Zemaj- 
tis, Kałużyński. Jcnda, Jagła. Du- 
najczyk, Gontarewicz, Ledwoń, 
Statowski i Brzezoń.

Obydwie drużyny dzieli różnica 
Klasy, jednakże na boisku nie 
można było tego dostrzec. Atutem 
zwycięzców nie była jodynie am-

Dokończenie na str. 4
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odGŁOSy
Szwajcarski prezydent 

opowiedział się ostat 
nio za wprowadzeniem — 
do konstytucji kraju — oso 
bliwego postanowienia: 
mówi ono o obowiązku ra­
cjonalnego gospodarowania 
energią elektryczną i oszczę 
dzaniu wytwarzających ją 
surowców. Osobliwości do­
patrzyć się można w spo­
sobie podejścia do sprawy: 
nawyk oszczędzania 
miałby stać się obywatel­
skim, konstytucyjnym o b o 
w i ą z k i e m. Przecież nikt 
by nie podejrzewał Szwaj­
carów — tradycyjnych bon 
kierów świata zachodniego 
— o rozrzutność i marno­
trawstwo czegokolwiek. A 
jednak...

Jak widać, przeciągający 
si? kryzys energetyczny 
zmusza także najbogatsze 

. kraje nie tylko do rewizji 
zużycia energii' poszukiwa 
nia jej nowych źródeł, ale 

1 do unowocześnienia swego 
prawodawstwa. W Szwaj­
carii z tych samych przy­
czyn działają od pewnego 
czasu specjalne placówki 
poradnictwa jak oszczędzać 
energię. Korzystają z nich 
liczne rzesze obywateli, sa­
me także uczestnicząc w 
zwalczaniu marnotrawstwa, 
podsuwając własne metody 
pomniejszania zużycia. Mó­
wi się też, żeby nawyk 
oszczędzania wyrabiać już 
w szwajcarskich szkołach, 
Obejmując ich programem 
problemy trudności energe 
tycznych.

Polskie socjalistyczne pra 
wodawstwo od dawna chro 
ni narodowe zasoby i doro 
bek, wyznaczając sankcje 
za marnowanie społecznego 
grosza. Mamy też gotowe i 
icypróbowane formy współ 
działania obywateli w gos­
podarowaniu. Ale warto coś 
przejąć od praktycznych 
Szwajcarów.

Na przykład — powszech 
nie wprzęgnąć ruch racjo­
nalizatorski do pomniejsza 
nia zużycia energii i paliw. 
I przydałaby się owa forma 
poradnictwa — jak oszczę 
dzać energię — w mieszka 
niach, fabryce, na ulicy, pla 
cu składowym. Bp wyjście 
z kryzysu niedostatku ener 
git elektrycznej, to dzisiaj 
narodowy program dla kaź 
dego kraju.

ZS

KRONIKA DNIA
DNI POLSKIE W OŁOMUŃCU

15 hm. rozpoczęły się polskie dni w Ołomuńcu — centrum naukowo- 
kulturalnym południowych Moraw, które od wieków utrzymywało 
Ścisłe związki kulturowe z Polską. Polskie dni w Ołomuńcu zorgani­
zowane z okazji 31 rocznicy podpisania układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej między PRL, a PSRS trwać będą do 
21 bm. istotną częścią polskiego tygodnia w Ołomuńcu będzie spot­
kanie polonistów z uniwersytetów czeskich i słowackich. Imprezy 
z okazji dni polskich w tym mieście zainaugurowało spotkanie przed­
stawicieli ambasady PRL w CSRS z miejscowymi władzami i senatem 
Uniwersytetu im. Palackiego. (PAP)

UDZIAŁ MŁODYCH W SAMORZĄDACH MIESZKAŃCÓW
Podsumowanie działalności członków Związku Socjalistycznej Mło­

dzieży Polskiej w miejscu zamieszkania oraz ocena współpracy kół 
ZSMP z samorządami mieszkańców były tematem wczorajszego spot­
kania aktywu tej organizacji z województwa poznańskiego. Ustalono 
kierunki działania organizacji w tej dziedzinie na najbliższy okres, 
zwracając szczególną uwagę na aktywny udział młodych w zbliża­
jących się wyborach do samorządów mieszkańców. W naradzie ucze­
stniczyli m. in.: przedstawiciele wojewódzkiej instancji partyjnej, 
WK FJN, przewodniczący RW FSZMP i ZW ZSMP w Poznaniu oraz 
dyrektorzy poznańskich spółdzielni mieszkaniowych. (wig)

Somalia przyznąje się 
/ do porażki
Rząd Somalii oficjalnie przy 

znał się do całkowitej porażki 
sił zbrojnych tego państwa, 
które przez wiele miesięcy 
bezprawnie okupowały etioo- 
ską prowincję Ogaden. We 
Wtorek wieczorem radio Mo- 
gadiszu, ogłosiło komunikat 
ministerstwa informacji, że w 
dniu 14 marca zakończono 
„proces wycofywania wojsk” 
a Ogadenu. (PAP)

Narada w Poznaniu

Jak przełamać usługowe bariery
Pierwszy etap realizacji rzą­

dowego planu rozwoju usług — 
gdyby oprzeć się na'danych sta 
tystycznych za rok 1977 — wy 
konano w Poznaniu i woje­
wództwie wcale nieźle. War­
tość usług osiągnęła 3 miliardy 
złotych (w tym warsztatów rze 
mieślniczych — 1,3 miliarda). 
Znaczy to, że plan wykonano 
w 103 procentach, zaś dynami­
ka wyniosła 128,3 procent.

Czy takie dane nie budzą za-- 
strzeżeń organizatorów usług i 
ich odbiorców? Czy rzeczywiś­
cie kolejki przed zakładami u- 
sługowymi -zmniejszyły się w 
sposób odczuwalny?

Okazuje się, że na 60 dyspo­
nentów usiug w województwie 
— 13 nie wykonało planowych 
zadań. Największe niedobory, 
bo w granicach cd 1 do 5 mi­
lionów złotych miały następu­
jące przedsiębiorstwa: „Polmo- 
zbyt”, spółdzielnia „Zjednoczę 
ni”, Wojewódzka Spółdzielnia 
Usług Pralniczych „Świt”, Spół 
dzielnia Pracy Przemysłu Śkó 
rżanego. Długie terminy ocze­

Sprawa Rodezji

Rezolucja
Rady Bezpieczeństwa

•
Rada Bezpieczeństwa ONZ 

zakończyła we wtorek omawia 
nie sytuacji w Rodezji. Na za­
kończenie swych obrad uchwa 
liła rezolucję potępiającą wszel 
kie manewry nielegalnego re­
żimu rasistowskiego w Salisbu 
ry, zmierzające do utrzymania 
rządów białej mniejszości. 
Przyjęta uchwała określa tzw. 
„wewnętrzne uregulowanie” 
problemu rodezyjskiego, propo 
nowane przez reżim Smitha za 
„nielegalne i nie do przyjęcia”.

Autorem rezolucji jest grupa 
państw niezaangażowanych, 
wchodzących w skład Rady 
Bezpieczeństwa. Dokument 
przyjęto 10 głosami przy 5 
wstrzymujących się (W. Bryta 
nia, USA, Francja, Kanada i 
RFN. (PAP)

Marsz protestacyjny
W środę z Sapporo na wy- 

spie Hokkaido, wyruszyły ty­
siące Japończyków, którzy 
biorą udział w wielkim mar­
szu protestacyjnym przeciwko 
projektowi produkcji bomby 
neutronowej. W czasie mar­
szu przez terytorium Japonii 
jego uczestnicy będą zbierali 
podpisy pod apelem, wzywa­
jącym do wprowadzenia żaka 
zu tej broni. Japońscy obroń­
cy pokoju, inicjatorzy tej 
kampanii, zamierzają zebrać 
35 min podpisów. (PAP) 

kiwania i niedobór warsztatów 
dawał się też we znaki klien­
tom, którzy chcieli naprawić 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go albo radiowo-telewizyjny. 
Podobnie w usługach meblo- 
wo-tapicerskićh, odzieżowych i 
jubilerskich (okśęs oczekiwa­
nia w tych branżach sięga kil­
ku miesięcy).

Nie zrealizowano też w ubieg 
łym roku planowanego zatrud­
nienia. Projekt przewidywał 
przyjęcie do usług 2300 no­
wych pracowników, a przyję­
to 1700.

Nad przyczynami trudności 
w usługach, a także nad spo­
sobami skutecznego dostosowy 
wania sieci usług i jakości do 
społecznych potrzeb dyskuto­
wano wczoraj na naradzie dys­
ponentów usług z Poznania i 
województwa, która odbywała 
się z udziałem sekretarza KW 
PZPR — Bogdana Waligór­
skiego.

Podkreślano między innymi, 
że w tym roku będzie się roz­

Szybszy wzrost 
produkcji żywności

Dokończenie ze str. 1
sunku do 1974 r. spożycie mię 
sa i jego przetworów wzrosło 
w przeliczeniu na 1 mieszkań 
ca o 3,3 kg, tłuszczów — o 
1,8 kg, a warzyw i owoców o 
12 kg, mimo, że były to l^ła 
wyjątkowo niekorzystne dla 
rolnictwa.

W minionych czterech ła­
tach zrobiono bardzo wiele 
dla realizacji przyjętego na 
XV Plenum KC PZPR pro­
gramu, ale pełne wykonanie 
nakreślonych w tym progra­
mie zadań wymaga dalszego 
rozwijania różnorodnych dzia 
łań zmierzających zarówno 
do dalszej intensyfikacji pro­
dukcji rolniczej , i przetwór­
stwa spożywczego oraz prze­
zwyciężenia zaistniałych trud 
ności. Wszystkiego nie sposób

We Francji

840 kandydatów przed drugą turą 
wyborów parlamentarnych

We wtorek o północy upły­
nął termin składania kandyda 
tur przed drugą turą francu­
skich wyborów parlamentar­
nych. Mogą w niej wziąć u- 
dział tylko ci pretendenci, któ 
rzy w pierwszej turze uzyska­
li co najmniej 12,5 procent gło 
sów ogólnej liczby obywateli 
uprawnionych do udziału w 
wyborach w danym okręgu. 
Ponieważ 12 marca wybrano 
już 68 deputowanych (63 z o- 
bozu rządowego i 5 z lewicy), 
pozostały do rozdzielenia 423 
mandaty. W 8 okręgach do dru 
giej tury przeszedł tylko je­
den kandydat, a więc rzeczywi 
sta walka wyborcza rozegra 
się tylko w 415 okręgach. W 
wyborach 19 marca wystąpi je 
szcze 840 kandydatów, z czego 
147 wystawia FPK, 245 — PS, 
20 — ruch lewicowych radyka 
łów, 225 — gaulliści, a 180 — 
Unia na Rzecz Demokracji 
Francuskiej.

Po raz pierwszy w historii 
francuskich wyborów podział 
społeczeństwa na dwa rywali­
zujące ze sobą bloki zaznaczył 
się we wszystkich okręgach. W 
najbliższą niedzielę dojdzie do 
414 pojedynków między współ 
nym kandydatem lewicy a 
wspólnym kandydatem obozu 
rządowego. Jedynie w Montpe 
lier walka może rozegrać się 
„W trójkącie”, bo kandydat 
gaullistów nie wycofał się na 

wijać te usługi, które mają po 
móc kobietom pracującym w 
łączeniu obowiązków zawodo­
wych z rodzinnymi, a nadto na 
rozwój grupy usług uznawa­
nych za preferowane. Należą 
do nich motoryzacja (wzrost 
ma nastąpić o ponad 30 pro­
cent), meblarsko-tapicerskie, 
odzieżowe, budowlane, napraw 
radiowo-telewizyjnych i sprzę 
tu gospodarstwa domowego.e

Wykonanie planu na rok 
1978, o wartości 3,6 miliarda 
złotych wymaga między inny­
mi utworzenia 191 nowych pla 
cówek usługowych różnych 
branż, zatrudnienia 1700 pra­
cowników. Równocześnie po­
prawa na rynku usług nastą­
pić może, jeżeli lepiej wyko­
rzystywać się będzie istniejący 
potencjał, zwiększy się liczbę 
placówek, pracujących w syste 
mie dwuzmianowym. Ważne w 
rozwoju usług jest zarówno lik 
widowanie dysproporcji mię­
dzy ośrodkarhi miejskimi a 
wsią, jak też stale modernizo­
wanie zakładów. (len) 

zrobić jednocześnie, a w do­
datku w tak krótkim okresie 
czasu. Zawsze istniała i istnie 
je konieczność wyboru, który 
powinien być dyktowany prze 
de wszystkim tym, co ma bez 
pośredni wpływ na powiększę 
nie produkcji rolniczej i jej 
właściwe zagospodarowanie.

XI Plenum KC PZPR doko 
nując oceny dotychczasowej 
realizacji programu o popra­
wę wyżywienia narodu i roz­
wój rolnictwa wytyczy kie­
runki działania, określające 
priorytet w rozwiązywaniu po 
szczególnych problemów w 
sposób zapewniający dalszy 
szybszy rozwój rolnictwa i ca 
łej gospodarki żywnościowej' 
oraz wzrost produkcji żywno­
ści na skalę istniejących moż­
liwości. (PAP) 

rzecz lepiej uplasowanego re­
publikanina. Ponieważ jednak 
został natychmiast zdezawuo­
wany przez własną partię, naj 
prawdopodobniej wycofa się 
przed drugą turą. Taki układ 
świadczy, że po obu stronach 
dyscyplina jest wyjątkowa i 
że na wezwanie sygnatariuszy 
wspólnego programu oraz koa 
licji rządzącej kandydaci sła­
biej uplasowani wycofali się z 
dalszej walki. W poprzednich 
wyborach z 1973 roku, aż w 67 
okręgach walka w drugiej tu­
rze toczyła się „w trójkącie”.

19 marca dojdzie więc do 82 
pojedynków między FPK a 
gaullistami, 51 między FPK a 
Unią na Rzecz Demokracji 
Francuskiej (giscardystami), 
134 między socjalistami a 
gaullistami i 110 między socja 
listami a UDF. W pozostałych 
okręgach partie lewicy będą 
walczyć z drobnymi formacja­
mi burżuazyjnymi.

We wtorek została wznowię 
na oficjalna kampania propa­
gandowa przed drugą turą. O- 
bóz rządowy prowadzi ją wo­
kół tez antykomunistycznych, 
starając się znowu wzbudzić 
strach przed udziałem FPK w 
rządzie. Sygnatariusze wspól­
nego programu kładą nato­
miast nacisk na jedność dzia­
łania i starają się odrodzić „dy 
namikę lewicy”. (PAP)

Na rzecz socjalistycznej specjalizacji 
Telefonem z Lipska

Dziesiątki tysięcy ludzi prze 
wijają się każdego dnia przez 
tereny Wiosennych Międzyna­
rodowych Targów Lipskich i 
miejskie domy targowe. Dy­
rekcja Targów Lipskich oce­
nia, że przeciętnie 64 proc, 
zwiedzających stanowią facno 
wcy. Z krajów socjalistycz­
nych obecne targi odwiedzić 
ma 20 000 ekspertów. Wielu z 
nich, a oprócz tego również 
przemysłowcy i handlowcy z 
krajów zachodnioeuropejskich 
i zaoceanicznych, interesuje się 
osiągnięciami i kierunkami 
dalszego .rozwoju socjalistycz 
nej specjalizacji i integracji...

Przykładów takich działań 
jest tej wiosny w Lipsku spo­
ro. Pod tym względem Polska 
zaznacza swoją obecność głów 
nie eksponatami największego 
naszego wystawcy „Bumaru”, 
to jest centrali, która oferuje 
sprzęt budowlany i maszyny 
drogowe. Większość, bo. 60 
proc, tej oferty, to maszyny, 
w których produkcji właśnie 
Polska się specjalizuje w x'a-

Rewelacja z Gniezna

Dźwig do budowy 
120-metrowych chłodni kominowych

Nowy typ dźwigu, wyprodu 
kowanego ostatnio w gnieź­
nieńskim zakładzie Kombina­
tu Maszyn Budowlanych 
„Zremb” w Poznaniu, jest — 
jak informuje jego dyrekcja 
— rewelacją nie tylko krajo­
wą. Podobne agregaty ma 
tylko kilka firm na świec e, 
ale ponoć ustępują one swo­
imi walorami dźwigowi 
„Zremb-Gniezno 750 K”.

Wykonano go na zamówie­
nie Przedsiębiorstwa Budowy 
Chłodni „Chłodnie Komino­
we” w Gliwicach, któremu słu 
żyć ma przy realizacji dużej 
inwestycji. Jest nią chłodnia 
w sąsiedztwie elektrowni w 
Bełchatowie, na budowie któ­
rej rozpoczęto pierwsze robo­

Obrady
Rady Naczelnej ZHP
Ocena pracy 133-tysięcznęj 

kadry instruktorów Związku 
Harcerstwa Polskiego oraz za­
dania, jakie należy podjąć w 
celu dalszego doskonalenia 
jej działalności pedagogicznej 
— oto temat 2-dniowego ple­
num Rady Naczelnej ZHP. 
które obraduje od wczoraj w 
Warszawie. (PAP)

Konflikt społeczny 
w RFN

Zarząd związku przemysłu 
metalowego (VMI) w Badenii- 
Wirtembergii postanowił w śro 
dę wieczorem, że w nocy z nie 
dzieli na poniedziałek zostanie 
wprowadzony lokaut we wszy 
stkich zakładach powyżej 1 000 
zatrudnionych. Lokaut dotknie 
około 200 000' robotników w 90 
zakładach.

W środę rano rozpoczął się 
strajk około 80 000 zorganizo­
wanych robotników i urzędni­
ków. Strajk objął ogółem 63 za 
kłady, w tym przede wszy­
stkim wielkie zakłady samo­
chodowe Daimler-Benz i Por­
sche oraz koncern elektryczny 
Boscha.

Strajk w przemyśle metalur 
gicznym został proklamowany 
z chwilą, kiedy poniosły fia­
sko rozmowy między praco­
dawcami z VMI a przedstawi­
cielami związku zawodowego 
metalowców (IG Metali).

W przemyśle poligraficz­
nym sytuacja jest nadal bar­
dzo napięta. W środę rano w 
RFN nie ukazało się 327 na 
350 dzienników, co jest spowo 
dowane strajkami i decyzją 
pracodawców o lokaucie. 

mach Rady Wzajemnej Porno 
cy Gospodarczej.

Podjęcie w tej ważnej dla 
rozwoju przemysłu, rolnictwa 
i infrastruktury. dziedzinie 
współpracy licencyjnej z tvmi 
krajami nie tylko unowocześ­
niło nasze wyroby, ale i pod­
niosło poziom produkcji tak 
dla kraju, jak i na eksport 
oraz poziomu naszych usług 
budowlanych.

W hali targowej nr 17, gdzie 
tradycyjnie znajdują siQ stoi­
ska ' kilku polskich cent -al 
handlu zagranicznego, znajdu 
jemy m. in. ofertę „Centro- 
moru” i „Navimoru”, wysta­
wiających modele doków, jach 
tów, statków różnej wielkości 
i rodzajów oraz wyposażenia, 
potrzebnego w przemyśle okrę 

. towym. Tę ofertę uzupełnia 
Biuro Handlu Zagranicznego 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski Xv Poznaniu 

-z silnikami napędu głównego 
oraz częściami do nich.

T.K.

ty. Do akcji wkroczyć ma te­
raz wspomniany dźwig. Jego 
kabina zawieszona jest piano 
wo i porusza się po tor ze hi­
perboli. Dźwigiem tym, który 
zabiera 8 osób lub ładunek 
750 kg, można wykonywać 
prace na wysokości nawet 
120 metrów'.

Obecnie w zakładzie dobie­
gają końca próby techniczne 
dźwigu, które potwierdzają 
jego wysoką jakość. W przy­
szłym miesiącu zmontowany 
zostanie w Bełchatowie.

Według opinii dyrekcji, za­
kład przygotowany jest do 
produkowania większej liczby 
podobnych dźwigów — nie 
tylko na zamówienie krajo­
wych odbiorców, (bop)

□ □NOSZĄ
• Na ul. Starołęckięj w Pozna 

niu, w rejonie przejścia dla pie­
szych, został potrącony w środę 

- przez ciężarówkę 56-letni mężczyz 
na. Pieszy odniósł tak ciężkie ob 
rażenia, że po przewiezienia do 
szpitala zmarł.

• Na ul. Wioślarskiej w Pozna 
niu wpadł pod samochód męż­
czyzna, który wybiegł nagle z pa 
sa zieleni na jezdnię. Finał — zła 
manie podudzia.

• Pozostawienie dzieci bez opie­
ki doprowadziło do kolejnej tra­
gedii. W rzece Rgilewce w Kło­
dawie w woj. konińskim utonęło 
2 nieletnich.

• U zbiegu ulic Palacza i Pro­
mienistej w Poznaniu zginęła 
przedwczoraj 78-letnia kobieta, 
która wpadła pod samochód.

• W Gorzycach Wielkich w po 
bliżu Ostrowa motocyklista zje­
chał na lewą stronę jezdni i ude­
rzył w betonowy słup. Jadący z 
nim pasażer odniósł obrażenia, (b)

„Mały Lotek*1
LOSOWANIE I 

4, 9, 10, 16, 31 
LOSOWANIE II 

10, 17, 19, 26. 30 
Końcówka band. 8824 

„Express-Lotek“ 
8, 11, 16, 24, 37

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie umiar 
kowane okresami duże i przelotne 
onady deszczu.

Temperatura maksymalna około 
plus 7 stopni’ minimalna około

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Kali 
szu Lesznie. Pile Poznaniu plus 
7 stopni, w Koninie plus 8 stopni; 
ciśnienie 743,5 mm.

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Włodzimierz Braniecki
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Sprawniej budować 
— lepiej jeść

Handel inspiruje producentów

Na wsi buduje się dużo: rzuca się to 
w oczy podczas każdej podróży po 
kraju. Aż 40 procent nowych budyń 

ków, licząc w metrach sześciennych ku­
batury, powstaje ostatnio na wsi. Można 
by powiedzieć, że są to niezłe proporcje. 
Kandydatów na inwestorów jest jednak 
na wsi znacznie więcej, niż się buduje, a 
odkładanie inwestycji w rolnictwie opóź­
nia zapełnienie narodowej spiżarni.

Rzecz bowiem w tym, że rozwój rolni­
ctwa wymaga... budowania. Bez dużych, 
nowoczesnych obiektów inwentarskich nie 
można radykalnie zwiększyć pogłowia by­
dła i trzody chlewnej, z kolei produkcja 
roślinna wymaga odpowiednich pomiesz­
czeń do magazynowania, przechowywania 
sprzętu. Wszystko to sprawia, że rolnik, 
inwestujący w swoje gospodarstwo wyda- 
je średnio 70 — 80 procent funduszów 
właśnie na budowanie.

Co mówią plany?
W ubiegłym roku przybyło wsi (nie li­

cząc sektora uspołecznionego) prawie 
105 000 nowych budynków. 33 600 z tego 
stanowiły ' obiekty inwentarskie. Jest to 
mniej niż na przykład w roku 1971, kiedy 
zakończono budowę 40 700 takich obiek­
tów. Jednak powierzchnia budynków in­
wentarskich przekazanych w roku ubie­
głym — wynosząca 5 450 000 m kw. była 
o 1 032 m kw. większa niż przed 6 laty. 
Liczby te ilustrują zarazem zmiany, ja­
kie zachodzą w rolnictwie indywidual­
nym. Specjalizacja w wybranych rodza­
jach produkcji sprawia, że obiekty inwen 
tarskie buduje się coraz większe, lepiej 
wyposażone technicznie.

Posługiwanie się takim wskaźnikiem, jak 
liczba przekazywanych budynków, prze- 
staje w tej sytuacji wystarczać. Plany na 
obecną pięciolatkę mówią przede wszy­
stkim o liczbie nowych stanowisk dla 
zwierząt, przy czym tzw. duże stanowisko 
ma średnio 10 m kw. powierzchni. Otóż 
stanowisk takich powinno przybyć 3 — 3,1 
miliona, czyli prawie o 14 procent więcej 
niż w latach 1971 — 1975.

W minionych 2 latach zrealizowano 30 
procent tych zamierzeń. Także budowa do 
mów nie dotrzymuje kroku planom. W 
latach 1976 — 1977 przybyło wsi (poza sek 
torem uspołecznionym) 88 400 mieszkań, 
co stanowi tylko 37 procent zamierzeń na 
tę pięciolatkę.

Wszyscy się zgadzają, 
a rezultatów nie widać

Opóźnienia nakładają na wszystkich, od 
których zależy tempo wiejskiego budow­
nictwa, obowiązek zwiększenia pomocy in 
westorom, zwłaszcza władze gminne i wo­
jewódzkie mogą zdziałać tu wiele. O prze­
biegu wiejskich inwestycji decyduje bo­
wiem w dużej mierze fakt, czy wszystkie 
materiały budowlane przeznaczone na ry­

nek rzeczywiście na rynek trafią. Zależy to 
także od rozwoju podstawowych usług — 
np. możliwości wypożyczenia sprzętu bu­
dowlanego, skorzystania z fachowej po­
mocy kółek rolniczych.

Oczekuje się również, że władze tereno­
we będą inicjować i rozwijać miejscową 
produkcję materiałów budowlanych. Do­
stawy z przemysłu wzrastają wprawdzie 
co roku — także i obecnie będą o 7 — 14 
procent wyższe, niż w roku ubiegłym — 
ale nadal nie pokryją zapotrzebowania. 
Rynek otrzymuje za mało materiałów stro 
powych, instalacyjnych, cegły. Ele­
menty stropowe i cegłę można by 
z powodzeniem produkować w lo­
kalnych wytwórniach i w cegielniach, 
zamkniętych w ubiegłych latach, pokonu - 
jąc tym samym jedną z głównych barier 
wiejskiego budownictwa. Wszyscy się 
zresztą z tym zgadzają, tylko, że rezulta­
tów nie widać...

Do złagodzenia deficytu materiałów po­
winny się także przyczynić nowe techno­
logie, wprowadzane w wiejskim budowni­
ctwie, na razie — głównie w uspołecznio­
nym, ale powoli przenikają też do indywi­
dualnych budów. Na przykład stawianie 
budynków inwentarskich systemem 
„Fermbet” zmniejsza ciężar obiektu, a za­
tem i zużycie materiałów.

Budownictwo planowe 
zapewnia niezbędne materiały 
W wielu wsiach na podwórkach widzi 

się stosy materiałów budowlanych, leżą­
cych pod gołym niebem. Zwykle bowiem 
rolnik gromadzi je kilka lat, w miarę jak 
pojawiają się na rynku.

System taki powoduje „zamrożenie” de 
ficytowych materiałów, nie mówiąc już o 
ich niszczeniu. Dlatego konieczne jest dal 
sze upowszechnianie tak zwanego budow­
nictwa planowgo, polegającego na zapew- 
nieniu określonej liczbie inwestorów nie­
zbędnych materiałów oraz wszystkich in­
nych warunków do szybkiego zakończenia 
robót. Budownictwo takie stanowi niezwy 
kle cenny instrument w polityce rolnej 
naszego państwa. Przyznając pierwszeń­
stwo pewnej grupie obiektów, można pre­
ferować budowy najpilniejsze, najbardziej 
pożądane. Należą do nich na przykład 
fermy hodowlane i obiekty dla gospo­
darstw' specjalistycznych, a także budyn­
ki mieszkalne, stawiane przez młodych roi 
ników, co gwarantuje stabilizację produ­
centów żywności.

Od rolnictwa oczekujemy wiele: złago­
dzenia niedoborów mięsa, rezygnacji z 
importu pasz i zbóż, zwiększenia eksportu 
żywności. Indywidualnym rolnikom w 
realizacji tych zamierzeń przypadają nie­
zmiernie istotne zadania. Warto zatem u- 
ważnie śledzić przebieg wiejskich inwe­
stycji i szukać sposobów przyspieszenia 
ich tempa.

URSZULA SZYPERSKA

Ekspozycje w pawilonach 
25 i 38 na poznańskiej 
giełdzie wiosennej róż­

nią się od pozostałych w spo­
sób zasadniczy: tutaj nie prze 
mysi oferuje towary handlów 
com, lecz handel występuje z 
propozycjami do producentów. 
Wyroby zgromadzone w tych 
pawilonach są albo w kraju 
jeszcze nie produkowane, albo 
produkowane w niedostatecz­
nych ilościach. Cel tych ekspo 
zycji jest taki sam, jak wy­
staw, które przy współudziale 
„Głosu” zorganizowały w ubie 
głym roku WSS „Społem” i 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego w Po­
znaniu oraz wystawy, która 
cd końca stycznia br. czynna 
jest w ciągu handlowym Po­
znania (ul. Czerwonej Armii 
46/50): znalezienie producenta.

W pawilonie 25 ekspozycję 
„Poszukujemy producentów” 
zorganizował Centralny Zwią 
zek Spółdzielni Spożywców 
„Społem” gromadząc około 300 
wzorów w takich grupach, jak 
artykuły gospodarstwa domo­
wego z tworzyw sztucznych, 
szklane, ceramiczne, metalowe, 
a także wyroby perfumeryjno- 
kosmetyczne, szczotkarskie, 
drzewne. Obok najbardziej po 
trzebnych do codziennego użyt 
ku wyrobów z grupy 1001 dro 
biazgów (sztućce, naczynia sto 
łowe, nożyczki, klamerki itp.) 
są tu także wyroby bardziej 
luksusowe, ale poszukiwane, 
np. komplet do whisky, spiry 
tusowy podgrzewacz potraw, 
kryształy.

CZSS „Społem” poszukuje 
również takich wyrobów, któ­
rych w sklepach poznańskich 
— dzięki naszym wystawom —

już nie brakuje. Należą do 
nich m. in. dziadki do orze­
chów, sitka do herbaty.

Wiele jest na wystawie pro­
stych towarów, łatwych do 
wykonania i tymi najczęściej 
interesują'się potencjalni pro 
ducenci — głównie rzemieślr.i 
cy i spółdzielnie pracy. Już w 
pierwszym dniu giełdy zgłosili 
się wytwórcy z zamiarem pod 
jęcia produkcji takich wyro­
bów, jak na przykład maszyn 
ki do rozdrabniania jarzyn,

OD ZAMIARU 
DO TOWARU

uchwyty na wannę, drobna ga 
lanteria drewniana, drabinki 
malarskie, ściereczki szorstkie 
do zmywania naczyń. O tym, 
czy z tego zamiaru będzie to­
war, zadecyduje najbliższa 
przyszłość. „Społem” podpi­
sze bowiem umowy tylko z 
takimi producentami, którzy 
zagwarantują odpowiednią 
jakość.

Podobną wystawę zorgani­
zowało „Społem” na Targach 
Krajowych „Jesień 77’’. Z tej 
wystawy około 100 wzorów 
jest obecnie wdrażane do pro 
dukcji, a część można zoba­
czyć na giełdzie w pawilonach 
producentów. Stanowią one 
ofertę dla handlu. Dlatego

Domy Towarowe „Centrum” poszukuję wielu towarów standardo­
wych, prostych do wykonania. Należy do nich fartuszek dam­

ski, który prezentuje pracownica „Cenlrum”.
Fot. — H. Kanna

więc na obecnej giełdzie liczba 
poszukiwanych towarów jest 
już mniejsza. Wartość „społe­
mowskiej” oferty dla produ­
centów wynosi na rok bieżąca 
3 rnld zł, co stanowi około 7,5 
procent w porównaniu do war' 
tości obrotów „Społem” w a"- 
tykułąch nieżywnościowych.

Nieco inny klucz do wyboru 
wzorów na wystawę przyjął 
Zarząd Obrotu Ubiorami 
„Otex” Centrali Państwowego 
Handlu Wewnętrznego. O ile 
poznański „Otex” na trwają­
cej obecnie wystawie w „Cen 
trum” wyeksponował towary 
standardowe, lecz dostarczane 
prze?: przemysł w niedostate­
cznych ilościach (np. piżamy, 
odzież dziecięca, spodenki gim 
nastyczne), o tyle „Centrala” 
zaoferowała producentom na 
giełdzie wzory odzieży mod­
nej o oryginalnym wzorni­
ctwie, z atrakcyjnych tkanin. 
Kolekcja składająca się ze 150 
wzorów została opracowana 
przez projektantów ,.Modv 
Polskiej” oraz regionalnych 
ośrodków mody. Przeznaczona 
jest przede wszystkim dla 
młodzieży, która jest klientem 
wymagającym, oczekującym 
ciągle czegoś nowego. „Klucz” 
nie jest w stanie, tak szybko 
reagować na zmiany modv, 
,.Otex” liczy więc na to, że 
produkcję przemysłu odzieżo­
wego w jeszcze większym, niż 
dotychczas stopniu, będzie uzu 
pełniała drobna wytwórczość. 
„Otexowi” zależy na krótkich 
seriach produkcyjnych, a takie 
najbardziej opłacają się rze­
mieślnikom i spółdzielniom 
pracy. Drobni wytwórcy wy­
kazują duże zainteresowanie tą 
ofertą, m. in. dlatego, że han­
del zapewnia atrakcyjne tka­
niny. Z producentami, którzy 
zdecydują się na szycie pro­
ponowanej przez „Otex” odzie 
ży, umowy będą podpisywały 
po giełdzie wojewódzkie przed 
siębiorstwa handlu wewnętrz­
nego.

Również w pawilonie nr 25 
producentów poszukują: Za­
rząd Obrotu Artykułami Turv 
styki i Wypoczynku CPHW. 
Domy. Towarowe „Centrum” 
oraz „Moda Polska”. Pierwsze 
z tych przedsiębiorstw wysta 
wiło 160 wzorów zabawek, 
większość z importu. Są to 
jednak głównie skomolikowa- 
ne zabawki mechaniczne 
(>np. japońskie lalki mówiące, 
czy szczekające pieski), który­
mi producenci się interesują 
ale nie w sposób, który roko­
wałby nadzieję na podjęcie 
produkcji. Chociaż — są tu 
także zwykłe drewniane kiec­
ki. — Aż dziw, że takich pro­
stych artykułów brakuje!

Domy Towarowe „Centrum”
Dokończenie na str. 4

GRAŻYNA SZULAK

Krakowskie Muzeum Poznaniacy uzyskują prawo jazdy

Historii Fotografii 
czeka na eksponaty

Na wczasach w Jeleniogórskiem
15 grudnia 1976 roku otwar­

to w Krakowie pierwsze w 
Polsce Muzeum Historii Foto­
grafii im. prof. Władysława 
Bogackiego. Powstało ono z 
inicjatywy Krakowskiego To­
warzystwa Fotograficznego.

W krakowskim Pałacu Pu- 
getów, siedzibie muzeum, zgro 
madzono już znaczną liczbę 
eksponatów o wprost nieraz 
unikatowej wartości: bezcen­
ny sprzęt dawnych fotografów 
działających na ziemiach pol­
skich, stare zdjęcia i wido­
kówki, archiwalia, książki, 
prospekty, instrukcje obsługi, 
opisy techniczne, a także oko­
ło 100 000 szklanych klisz fo­
tograficznych. Wiele z tych 
ostatnich wykonano sprzed 
około stu a nawet studziesię- 
ciu laty.

KFT, pragnąc powiększyć 
zbiory i zgromadzić wszystko 
to, co stare i wartościowe z 
dawnych technik fotograficz­
nych oraz dawnych warszta­
tów pracy polskich fotogra­
fów, liczy na bezinteresowne 

przekazywanie lub sprzedanie 
muzeum starych i zbędnych 
rzeczy, które mogłyby mieć 
jakikolwiek związek z foto­
grafią (stare aparaty, powięk­
szalniki, obiektywy; albumy 
ze starymi fotografiami, wido­
ki z różnych miast Polski, 
cenniki firm fotograficznych, 
książki i czasopisma o tematy­
ce fotograficznej, pudełka od 
klisz i papierów fotograficz­
nych z dawnych czasów, wśzel 
kiego rodzaju klisze, błony i 
negatywy fotograficzne oraz 
inne rekwizyty).

Muzeum stawia też sobie za 
cel zebranie materiałów foto­
graficznych dotyczących now­
szej historii Polaków, to jest 
działalności polskiego ruchu 
oporu, zmagań z hitleryzmem, 
kampanii wrześniowej 1939, 
walk oddziałów partyzanckich 
itp.

A oto adres, pod który moż­
na zgłaszać, i przesyłać ekspo­
naty: Krakowskie Towarzy­
stwo Fotograficzne, ul. Boha­
terów Stalingradu 13,, kod: 
30-960 Kraków, (c)

Karkonosze przeżywają od 
wielu lat napływ wcza­
sowiczów i turystów — 

o każdej porze roku. Tutaj 
przyjeżdżają tysiące amatorów 
jazdy na nartach, wycieczek 
po górach i górskiego słońca. 
O obliczu tego regionu wcza­
sowo-turystycznego decydują 
liczne domy wypoczynkowe 
FWP, stare zamki i pałace, 
pomniki przyrody. W trójką­
cie: Karpacz — Jelenia Góra 
— Szklarska Poręba zachodzą 
cbecnie duże zmiany, mające 
na celu jak najlepsze, jak naj 
ekonomiczniejsze wykorzysta­
nie bazy wczasowej, aby po­
mieścić tu tych wszystkich, 
których ściągają uroki krajo­
brazu województwa jelenio­
górskiego.

Zarząd Okręgu Wypoczyn­
kowego Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w Szklarskiej 
Porębie wprowadził w życie 
ciekawą inicjatywę, pozwala­
jącą początkowo w okresach 
zmniejszonego ruchu wczaso­
wego oddać jeden z domów 
wypoczynkowych na atrakcyj­
ną formę wczasów — „wcza­
sy na prawo jazdy”. Przezna­
czono na ten cel dom wczas o 
wy „Potok” w Sobieszowie. 

Ta nowa forma się przyjęła i 
„Potok” służy teraz stale arna 
torom prawa jazdy.

Sam Sobieszów jest obecnie 
(po niedawnych zmianach ad 
ministracyjnych) częścią mia­
sta Jeleniej Góry, dzielnicą — 
za Cieplicami — wysuniętą 
najbardziej w stronę Szklar­
skiej Poręby. Ta część miasta 
położona jest nad rzeką Wrzo 
sówką, na wysokości około 
400 metrów nad poziomem 
morza, a górują nad nią ruiny 
zamku Chojnik, zbudowanego 
przez Piastów w XIII stule­
ciu. Okolica jest piękna, gdyż 
tutaj właśnie Przedgórze pas 
ma Karkonoszy przechodzi w 
dno Kotliny Jeleniogórskiej; 
tereny wycieczek są więc do­
godne dla wczasowiczów.

— Ale, oczywiście, nie tyle 
chodzi nam o wycieczki — 
mówi kierownikx DW FWP 
„Potok”, Zbigniew Ludera — 
ile o to, aby uczestnicy na­
szych wczasów mogli na tyle 
poznać tajniki silnika samocho 
dowego, przepisy ruchu drogo 
wego i nauczyć się jeździć, 
aby po trzech tygodniach 
wczasowania mogli w dwu­
dziestym drugim dniu pobytu 
w Sobieszowie, zdać egzamin 

na prawo jazdy. Dlatego też 
staramy się tak ułożyć rozkład 
dnia, aby starczyło czasu prze 
de wszystkim na na\ikę. Lecz 
„przede wszystkim” nie ozna­
cza „tylko”.\Poza normalnymi 
wycieczkami w okolice Jele­
niej Góry i Szklarskiej Porę­
by, właśnie w marcu, kwiet­
niu i maju będziemy podczas 
naszych 22-dniowych turnu­
sów organizowali, wyjazdy tu­
rystyczne do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i do 
Czechosłowacji, a do granicy 
tak z jednym, jak i z drugim 
krajem — blisko już stąd. 
Chcemy bowiem, aby spędzo­
ne w Sobieszowie wczasy da­
wały zarówno możność uzyska 
nia prawa jazdy, jak i przy­
sparzały przyjemności, a tak­
że dostarczały turystycznych 
wrażeń ich uczestnikom.

Od dłuższego czasu wczaso­
we turnusy w „Potoku” są 
zajęte do ostatniego miejsca. 
Więcej niż 80 osób na turnus 
przyjąć nie można. Biorą one 
udział w dwóch grupach na­
uczania i kilku grupach jaz­
dy. Przyjeżdżają do Sobieszo­
wa z całego niemal kraju.

— Najwięcej wczasowiczów, 

chcących podczas trzytygod­
niowego urlopu uzyskać pra­
wo jazdy, przyjeżdża do nas 
ze Śląska, Wrocławia, Pozna­
nia i Łodzi. Szczególnie duża 
grupa poznaniaków była ostat 
nio, zimą — mówi zastępca 
dyrektora ZOW FWP w 
Szklarskiej Porębie, Jan 
Goetze. — Z wczasów w „Po­
toku* skorzystało już u nas 
ponad 1300 osób. W organiza­
cji wszystkich spraw, związa­
nych zarówno z należytym 
przygotowaniem bazy, jak i z 
umiejętnym rozłożeniem ma­
teriału dla uczących się, ma­
my więc już pewne doświad­
czenia. Pomaga nam to w sta­
łym doskonaleniu tej formy 
wczasów, a o należytym przy­
gotowaniu wczasowiczów do 
egzaminów Świadczy fakt, że 
prawie wszyscy zdają ten eg­
zamin z wynikami pomyślny­
mi.

Dodajmy, że do jazd kurso 
wych po okolicach Sobieszo­
wa, uczestnicy wczasów na 
prawo jazdy najczęściej wy­
bierają „Fialfy 126 p” i „Fia­
ty 125 p”. Każdy bowiem chce 
nauczyć się jeździć na takim 
samochodzie, jaki zapewne oę 
dzie miał, (wos)
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Sesje naukowe, wydawnictwa, spotkania kombatantów

ZBoWiD w roku 35-lecia
Ludowego Wojska Polskiego

Ciekawy program imprez z 
okazji doniosłego jubileuszu 
35-lecia Ludowego Wojska Pol 
skiego przygotowała komisja 
historyczna Zarządu Głównego 
ZBoWiD — organizacji liczącej 
obecnie ponad 600 tys. człon­
ków — uczestników walk o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne.

Program przewiduje zorgani 
zowanie w br. kilku sesji i kon 
ferencji naukowych — krajo­
wych i zagranicznych, m. in.: 
konferencji poświęconej bada­
niom nad problematyką dzie­
jów walki o utrwalenie władzy 
ludowej w latach 1944-1948. W 
konferencji, która odbędzie się 
w październiku w Ryni k. War 
szawy, zapowiedzieli udział hi­
storycy z różnych ośrodków na 
ukowych kraju, a także prze­
wodniczący wojewódzkich ko­
misji historycznych ZBoWiD.

Przewiduje się trzy sesje na 
ukowe organizowane we współ 
pracy z zagranicznymi organi- 
żacjami kombatanckimi: pol­
sko-jugosłowiańską na temat 
antyfaszystowskiej walki naro 
dów Polski i Jugosławii; pol­

Handel inspiruje producentów
Dokończenie ze str. 3 

zorganizowały wystawę towa 
rów poszukiwanych po raz 
pierwszy. Wystawiły 200 wzo 
rów artykułów w różnych 
branżach: odzież, dziewiar- 
stwo, galanterię skórzaną, ar­
tykuły gospodarstwa domowe 
go (większość wzorów takich 
samych jak w „Społem”), za­
bawki. Przeprowadzono rcz- 
ń^owy z wieloma producenta­
mi: kilku zgłosiło chęć' produ­
kowania klocków „Lego”, inni 
— galanterię drewnianą, po­
jemniki do lodu, komplety, do 
przypraw, oprawki do żaró­
wek itp.

„Moda Polska” wystawiła 13 
wzorów bielizny i dziewiar- 
stwa. Są to wzory impor- 
towane, często z surowców, 
których nie posiadamy. Czym 
na przykład zastąpić' wełnę 
saetlsndzką? A przecież wy ma 
gania jakościowe „Mody” są 
duże i drobnym producentom

HUMOR I SATYRA*-^o 

Na mundury dla weteranów
Test ich w kartotece Krajowej Komisji Weteranów Pow-

** stania Wielkopolskiego przy Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację zarejestrowanych (stan z I I br.) 
7345, z tego w Poznaniu 1456, ogółem w Wićlkopolsce — 
prawie 5000, a w Bydgoskiem prawie 1000. Widujemy ich, 
ubranych w niebieskoszare mundury lub tylko z powstań­
czymi rogatywkami na głowach.

Wielu z nich ma kłopoty z uzyskaniem należytego umun­
durowania. Niektórzy, być może dopiero teraz pomyśleli, że 
słusznie byłoby mieć i przy uroczystych okazjach ubrać 
zaszczytny uniform. Inni sfatygowany mundur pragnęliby 
zastąpić nowym. I okazuje się, że toXwcale nie takie proste. 
Gdzie bowiem szukać odpowiedniego w kolorze materiału? 
W sklepach mówią: „nie ma” i jakoś nikt się w handlu nie 
martwił dotąd tym brakiem, ani nie wpisał takiego sukna do 
formularza zamówień...

I tak Mfcewhe byłaby nadal. gdyby nie Jan Nmk a Szamotuł. 
Który w in»ewu własnym craz innych powstańców wielkopodsk^li 
« tejo regfouu zwrócił się do redgikcji „Głosn” o pomoc i o „ru­
szenie” kogo trzeb^, by wyptrpduikowano partie su&na. edpowied- 
naego na mwndwy waz czapki powstańcze.

Dyrekcja Oddziału Obrotu Ubiorami „Otex” Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego odpowiedziała na redakcyj­
ne starania w tej sprawie, że bard-z-o chętnie ułatwi zakno potrzeb­
nej tkaniny na uzupełnienie umtmdruirowsmia dla powstańców wiel­
kopolskich. ale nie posiada jej w magazynach, wobec czego po­
trzebna byleby próbka materda-ht. Z dostarczanych nam później do 
wtodoroości kopii pism, dowiadywaliśmy się kolejno o pcswledwa- 
niach przez ,.Otex” .odpowiedniego zjednoczenia, a oótem fabryk 
która podjęłaby się wyprodukowania tkaniny. Upłynęły prawie 
trzy miesiące, zanim sprawa została na tyle sfinalizowana, że wv- 
słać można było do Zakładów Przemysłu Wetalpnezo „MerLiana” 
w Bi efek u -Białej dodatkowe jeszcze na I kwartał br. zamówienie 
na 1M metrów wybranego sukna. W zamówieniu podano cel. takie- 
mu ma ono służyć i poproszono dyrekcję o pilna jego realizacje, 
co jak miniemamy zostanie przez kierówinictwo i zatokę „iieriiany” 
uwzględnione rzeczywiście w pierwszej kolejności.

Tak zatem obecnie wra« z zainteresowanymi wHeranaw, Powsta­
nia Wielkopolskiego oczekujemy wiadomości, że pcezuldwaiuy przez 
nich materiał został dostarczony do maęezwnów poznańskie7'o 
„Otexu”, a stamtąd do sklepu, w którym będzie do mhvc:a przez 
pragnących sobie uszyć mundur łub rogatywkę powstańców.

W rozmowie, którą na ten temat przeprowadziliśmy z pre­
zesem Krajowej Komisji Weteranów Powstania Wielkopol­
skiego, Bernardem Łuczewskim, podał on do wiadomości za­
interesowanych, że przy szyciu mundurów np. w Poznaniu 
korzystano z usług szczególnie życzliwie traktującego takie 
zlecenia zakładu Wojskowego Przedsiębiorstwa Han­
dlowego, mieszczącego się przy ul. Sielskiej 43 na Gór- 

- czyni e. (zk) a '

sko-węgierską nt. wspólnych, 
postępowych rewolucyjnych 
tradycji Polaków i Węgrów 
oraz historyków Polski i NRD, 
poświęconą znaczeniu walk re­
wolucyjnych w Niemczech w 
1918 r. dla niepodległości Pol­
ski (Wydarzenia w Niemczech 
a Powstanie Wielkopolskie).

Zorganizowane zostanie tak­
że spotkanie b. nauczycieli 
szkół polskich w Niemczech z 
lat międzywojennych, spotka­
nie uczestników powstań śląs­
kich i wielkopolskiego oraz 
sympozjum nt. „Polacy w woj 
nie domowej w Hiszpanii w la 
tach 1936-1939”.

Staraniem komisji historycz 
nej ZBoWiD ukażą się w br. 
m. in. następujące wydawni­
ctwa: „Z dziejów ruchu komba 
tanckiego”, „Z dziejów czynu 
zbrojnego PPR”; przewidziano 
także opublikowanie materia­
łów z odbytych w ubr. konfe­
rencji naukowych poświęco­
nych polsko-czechosłowackie­
mu współdziałaniu w walce z 
hitleryzmem oraz współpracy 
historyków Polski i Związku 
Radzieckiego. (PAP) 

trudno tym wymogom spro­
stać.

W sumie jednak — oferty 
przedsiębiorstw handlowych 
pod adresem producentów są 
w znacznej czSej realne. Więk 
szoso wystawionych wzorów 
może być produkowana przez 
drobnych wytwórców. Potwier 
dza to zresztą m5 in. ekspozy­
cja rzemiosła w -pawilonie nr 
ł. Rzemieślnicy oferują wiele 
z tych towarów, których po­
szukują handlowcy. Mogłoby 
się więc wydawać, że nie bę­
dzie już tych towarów brako­
wało. Ale tu decyduje ilość. 
Na przykład „Społem” poszu­
kuje 150 000 kompletów łyżek 
kuchennych ze stali nierdzew 
nej. Rzemieślnicy owszem, pro 
ponują takie komplety, nie­
wiele odbiegające od importu 
wanego wzoru, ale w ilości 
1000. I dlatego „Społem” nie 
skreśli tych kompletów z listy 
braków, chyba, że również

„Głos" dopomógł

Marcowy „Nurt“
„Stoimy potem naprzeciw mów- 

ilcy, z której przemawiał wielo­
krotnie Hitler... Nie wiadomo, co 
zrobić z betonowym kolosem, któ­
rego nie zmogły amerykańskie 
bombowce.” piśźe Antoni Włady­
sław Walczak w eseju o Norym­
berdze. Wojciech Lipoński nato­
miast, w artykule „Unikajmy prac 
Niemców” przypomina o korzysta­
niu przez ziemian wielkopolskich 
z osiągnięć brytyjskich w rolni­
ctwie.

Tematykę radziecką prezentują 
artykuły Jerzego Litwinowa o wy 
bitnej poetce Annie Achmatowej 
i jej związkach z Poznaniem oraz 
Edwarda Pawlaka o prozaiku Wio 
dzimierzu Tiendriakowie.

„Nie ma u niego rozdwojenia, 
jakie jesf ideałem wielu literatów, 
stających chętnie obok dzieła. 
Pisząc — cały czas mówi „od sie­
bie”, „o sobie...” konstatuje Zdzi­
sław Beryt w artykule o Arkadym 
Fiedlerze. Z innych materiałów) 11- 
teratkich: Regina Wachowiak oma 
wia twórczość Mariana Orłonia 
(„Nurt” zamieszcza także jego pro 
zę). Wiersze publikują Julia Hart- 
wig i Anna Kwietniewska, a nową 
prozę —■ Bogusław Kogut. Repor­
taż literacki o Puszczy Noteckiej 
zamieszcza Waldemar Kasiński. W 
„Małej Wszechnicy „Nurtu” o po­
jęciu losu pisze Wojciech Jamro- 
ziak.

Z tekstów7 traktujących o innych 
dziedzinach sztuki: Florian Dą­
browski pisze o kwartecie cis-moll 
op. 131 Beethovena, Jerzy Utrecht 
o muzyce w radiu i telewizji, Sta­
nisław Nowotny o kadrach dla e- 
strady, Andrzej Górny o spekta­
klu „Słony parów” Załygina w Te 
atrze Polskim w Poznaniu, a Ewa 
Piotrowska — zachwyca się reali­
zacją „Operetki” Gombrowicza' w 
Teatrze Muzycznym w Słupsku. 
„-Nurt” kontynuuje też serię debiu 
tów satyryków, prezentując rysun 
ki Marka Michalskiego. (bran)

inni rzemieślnicy zdecydują 
się podjąć tę produkcję.

Wystawy „Poszukujemy pro 
ducentów” zorganizowane nę 
giełdzie są bowiem dla drob­
nych wytwórców znakomitą 
okazją do poznania potrzeb i 
wymagań rynku. Do konfron­
tacji swoich możliwości,i u- 
miejętnoścj z zapotrzebowania 
mj handlu. Dla handlowców 
natomiast stanowią te wysta­
wy możliwość uzyskania dodat 
kowych towarów, związania 
się z nowymi producentami. 
Ekspozycje w pawilonach 38 
i 25 świadczą o coraz większej 
aktywności handlowców, któ­
rzy nie ograniczają się już do 
biernego korzystania z ofert 
producenta. Wykształca się na 
tych poznańskich imprezach 
handlowych nowa forma 
współdziałania handlu z pro­
ducentami. Forma, w której 
obaj partnerzy mają coś do 
powiedzenia. Taka forma 
współpracy powinna przyczy­
nić się do eliminowania nie- 
doborów zaopatrzenia i uroz­
maicenia sklepowych półek.

GRAŻYNA SZULAK

Lechici nieoczekiwanie 
wyeliminowani z Pucharu Polski
Dokończenie ze str. 1 

bicja i ofiarność, ale przede 
wszystkim pomysłowa, szybka i 
skuteczna gra. Ci którzy liczyli 
na to, że II-ligowcy przestraszą 
się kadrowiczów — Justka, Okoń­
skiego, Szewczyka, po prostu się 
zawiedli. Zupełnie nie znany 
Brzezoń nazbyt często niemiłosier­
nie ogrywał Guta i Justka, a naj- 
lepszy piłkarz na boisku Gcntare- 
wicz zupełnie wyłączył z gry 
Okońskiego.

Porażka Lecha w Gliwicach by­
ła efektem niepewnej gry de fen 
śywy, ale również słabej postawy 
napastników, którzy nieudolnymi 
akcjami nie potrafili absorbować 
przeciwnika 1 przez to nie odcią 
żali swych partnerów z obrony. 
Ci ostatni w końcu musieli po­
pełnić błędy, których rezultatem 
były gołe. Inna sprawa, że me 
miał również swego dnia arbiter 
Ogorzewski W 17 minucie, po 
Romerze, Statowski strzelił gło­
wą — Mowlik piłkę odbił, ale ta 
zatoczywszy luk trafiła Barcza- 
ka, stojącego na linii bramkowej. 
Sędzia przerwał grę 1 natychmiast 
zarządził jej wznowienie od siod

Europejskie puchary 
w piłce nożnej

Wczoraj rozegrano rewanżowe 
mecze ćwierćfinałowe europej­
skich pucharów w piłce nożnej. 
Tłustym drukiem podajemy dru­
żyny, które w7ywalczyły awans 
do półfinałów. W nawiasach wy­
niki pierwsz.ych spotkań.

PUCHAR EUROPY

Borussia Moenchengladbach — 
SSW Innsbruck 2:0 (1:3). 
Atletico Madryt — FC Bruegge 
3:2 (0:2).

Jurentus Turyn — Ajax Amster 
dam. 1:1 rz. karne 3:0 (1:1).

Lirerpool — Benfica Lizbona 
4:1 (2:1).

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Hajduk Split — Austria Wiedeń 
1:1 k, 0:3 ((1:1).

Anderlecht Bruksela — FC Por 
to 3:0 (0:1).

Dynamo Moskwa — Betis Se- 
v.’il!a 3:0 (0:0).

Tw7enle Enschede — Vejle BK 
4:0 (3:0).

PUCHAR UEFA

Grasshoppers Zurich — Eln- 
tracht Frankfurt 1:0 (2:3).

FC Barcelona -r- Aston Villa 
2:1 ((2:2).

Carl Zeiss Jena — Bastia 4:2 
(2:7).

PSV Eindhoven — FC Magde­
burg 4:2 (0:1).

Piłkarze Peru 
wystąpią w Warszawie?
Redakcja sportowa PAP otrzy­

mała z Limy informację, że re­
prezentacja piłkarska Peru za­
mierza rozegrać 23 kwietnia w 
Warszawie mócz z drużyną pol­
ską. Jak poinformował PZPN pro 
wadzone są rozmowy na temat 
zorganizowania tego spotkania, 
jednak ostatecznych decyzji jesz 
cze nie pedjęto. (PAP)

Koszykówka
TURNIEJ W GDAŃSKU

O MIEJSCA 1—4

ŁKS — Rcsoyia 78:77
Wybrzeże — Śląsk 97:81

TABELA
ZESPOŁÓW WALCZĄCYCH 

O MIEJSCA 1—4

1. Wybrzeże 27 40 2462:2195
2. LKS 27 45 2015:2032
3. Śląsk 27 41 2394:2231
4. Resovia » 39 2203:2191

TURNIEJ W LUBLINIE 
O MIEJSCA 5—10

Baildon — Wisła 97:87
Start — Lech 71:97
Polonia — Górnik 102:88

TABELA 
ZESPOŁÓW W7ALCZĄCYCH 

O MIEJSCA 5—10
5. Lech
6. Wisła
7. Górnik
8. Start
9. Polonia

10. Baildon

24 36 2143:2092
24 36 2084:2CZl 
24 3? 2167:2202 
24 35 1867:1964 
24 32 2022:2158 
24 30 1847:2087

Polscy laskarze 
ulegli Argentynie

W Buenos Aires odbył się to­
warzyski mecz w hokeju na tra­
wie, w którym Argentyna pokona 
ła Polskę 3:0 (1:0). Zwycięstwo 
drużyny gospodarzy było zasłużo 
ne, a Polacy nawiązywali równo­
rzędną walkę z rywalami tylko 
przez 10 minut w drugiej poło­
wie. (PAP) 

ka, uznając, że Barczak stał w 
głębi bramki. Mimo że Piast pro 
wadził 2:1, mieli poznaniacy wie 
le okazji, by doprowadzić co naj\ 
mniej do wyrównania. I tak w' 
62 minucie Milewski z woleja po 
słał piłkę tuż obok słupka, w 5 
minut później Krakowski w ideał 
nej sytuacji przeniósł wysoko po 
nad poprzeczką. Dodajmy, że w 
80 minucie Okoński trafił w słu 
pek, a odbitą piłkę Krakowski 
posłał głową w samo okięnko, 
jednakże Apostel zdołał piłkę wy 
bić na korner. W kontrataku, źle 
ustawieni Barczak że Szewczy­
kiem przepuścili między sobą 
Brzezonia, który znalazł . się w 
pozycji sam n.a sam z Mowli- 
kiem. Mowlik wybiegł z bramki, 
ale nie był w stanie przeszko­
dzić Brzezcniowl w posłaniu pił 
ki do siatki.

Po meczu trener Jerzy Kopa, 
bardzo zresztą zdenerwowany, 
miał słuszne pretensje do druży­
ny, że grała mało skutecznie, dłu 
gimi okresami zbyt pasywnie. Na 
szym zdaniem błędem było rów­

0:0 w meczu młodzieżowych 

reprezentacji Polski i Finlandii
W rozegranym wczoraj na Go 

lęcinie międzypaństwowym me 
czu piłkarskim drużyn młodzie 
żowych d© lat 21 Polska żremi 
sowała z Finlandią 0:0. Sędzio 
wał Marian Kustoń z Pozna­
nia. Widzów 1000. Zespoły wy 
stąpiły w następujących skła­
dach —

POLSKA: Młynarczyk. Motyka, 
Wójcicki, Załężny. Walczak. Król 
(od 67 min. Podgórny). Wójtowicz, 
Lipka. Sierant (od 46 mm. Cha- 
mielec). Nocko, Wróbel.

FINLANDIA: Nurmio, Lahtinen, 
Ilelin. Salonen. Rissanen, Jalo (od 
67 min. Kaartinen). Yimęaen (od i 
46 min, Saarinan). Myrtanen. 
Eskelinen. Ronkainen. Linjamaki.

Nielicznie przybyli na golę- 
ciński stadion kibice liczyli, 
że będą świadkami zwycięst­
wa polskiej drużyny. Finowie 
w niedzielę spotkali się z 
Ii-ligową Olimpią i ulegli jej 
1:3, a piłkarstwo tego kraju 
nie jest na arenie międzynaro 
dowej wysoko notowane. 
Pierwsze minuty meczu po­
twierdzały przypuszczenia, że 
Polacy nie powinni mieć kło- 
potów z odniesieniem zwycię­
stwa. Gospodarze rozpoczęli z 
impetem i przez pięć pierw­
szych minut nie pozwolili Fi 
nom wyjść z ich własnej poło 
wy.

Później przewaga Polaków 
również była duża, lecz nasi 
zawodnicy nie potrafili stwo

Porażki Motały i Andrzejewskiego 
w ćwierćfinałach bokserskich MP

Wczoraj na bokserskich mi­
strzostwach Polski w Krakowie, 
rozegrano pierwszą serię walk 
ćwierćfinałowych. Z poznańskich 
bokserów pierwszy wystąpi) w wa 
dze papierowej Motała, który 
zmierzył się z Dominikiem (Stocz 
niowiec Gdańsk). Pięściarz Olim­
pii przegrał na punkty 2:3. ale 
przebieg walki wypaczył sędzia 
ringowy. Na kl'ka sekund przed 
końcem trzeciej rundy nasz pięś­
ciarz bardzo mocno trafił rywa­
la, i sędzia zaczął liczyć Domini­
ka. W momencie kiedy rozległ 
się gong sędzia doliczył do sied­
miu, i zamiast dokończyć licze­
nie odprowadził zamroczonego 
boksera Stoczniowca do narożni­
ka, chroniąc go tym samym od 
nokautu. Dominik mimo zwycię­
stwa nie będzie mógł dalej wal­
czyć w turnieju, bowiem jak po 
każdym nokaucie wpisano mu do 
książeczki zdrowia kilka tygodni 
przerwy. Werdykt przyznający 
zwycięstwo Dominikowi, publicz­
ność krakowska przyjęła długo­
trwałymi gwizdami.

Lekkoatleci Europy pokonali USA
W Mediolanie odbył się halowy 

mecz lekkoatletyczny, w którym 
reprezentacja Europy pokonała 
występującą w osłabionym skła­
dzie ekipę USĄ 141:80 (w spotka^ 
niu mężczyzn 74:52, a kobiet 67:28). 
W reprezentacji Europy startowa- 
o pięciu polskich lekkoatletów. 
Urszula Kielan zajęła drugie miej 

nież to, że zarówno GuLJak i Ju- 
stek zapędzali się aż' pod naroż­
ne chorągiewki Piasta, gdzie z 
reguły tracili piłki, z czego ro­
dziły się kontrataki Piasta. Ale 
Wtedy bocznych obrońców Lecha 
nie było na miejscu. Ciekawe, ja 
kie wnioski z gry Lecha wyciąg­
ną piłkarze krakowskiej Wisły, 
którzy w komplecie wraz z tre­
nerem Leńczykiem zasiedli na 
trybunach gliwickiego stadu nu. 
Wszak w niedzielę w Krakowie 
Wisła gra z Lechem.

JAN FISZER

☆

Piłkarze Piasta zmierzą się w 
finale Pucharu Polski z Zagłębiem 
Sosnowiec, które wczoraj wyeli­
minowało Legię Warszawa, w nor 
malnym czasie mecz w Warsza­
wie zakończył się wynikiem re- 
misowym 0:0. W7 dogrywce pierw 
szą bramkę zdobyło Zagłębie ’ ze 
strzału Dworczyka w 95 min. Wy 
równanie uzyskał Nowak w 120 
min. W rzutach karnych lepsi 
okazali się sosnowiczanie wygry 
wając 5:3. (PAP)

rzyć groźnych sytuacji pod 
bramką Nurmio. Finowie rząd 
ko decydowali się na kontr­
ataki, a jeżeli nawet rozpoczy 
nali takie akcje, to nie przy­
nosiły iną one powodzenia. Na 
pastnicy gości ustępowali ob­
rońcom polskiej drużyny pod 
względem szybkości i przegry 
wali z nimi większość bezpo­
średnich pojedynków.

Po zmianie stron obraz gry 
nie uległ zmianie. Nadal w 
ataku znajdowali się Polacy, 
lesz nadal też nasi zawodnicy 
nie potrafili sobie wypraco­
wać dogodnych sytuacji do 
uzyskania bramki,

Finowie grali wzmocnioną 
defensywą i wybijali wszyst­
kie piłki kierowane przez -Po 
laików na ich pole karne'. 
Szczególnie wyróżniał się ro­
sły stoper gości Helin, który 
był bezkonkurencyjny w po­
jedynkach o górne piłki. W 
polskim zespole słabo zagrali 
piłkarze drugiej linii, którzy 
nie potrafili dobrymi zagra­
niami otworzyć napastnikom 
drogi do bramki rywali. Bra­
kowało też celnych strzałów 
zza linii pola karnego. Nic 
więc dziwnego, że mimo dużej 
przewagi w polu mecz zakoń 
czył się rezultatem bezbram- 
kowym, co jest dużym sukce­
sem gości, (wił)

Nie powiodło się również dru­
giemu poznańskiemu pięściarzowi 
— Andrzejewskiemu w wadze ko­
guciej. Trafił on na reprezentan­
ta Polski — Massiera (Miedź Leg­
nica). Już po kilku pierwszych 
ciosach trener Szafrański poddał 
swego zawodnika.

Dzisiaj w drugiej serii walk 
ćwierćfinałowych wystąpi dwóch 
ostatnich poznańskich bokserów 
Zdzisław Nowak i Mazur.

♦

Nie wiedzie się również poznań 
skini bokserom na młodzieżowych 
mistrzostwach Polski rozgrywa­
nych w Dębicy. Szymański prze­
grał przez przewagę w II r. z Klu 
kiem (Zagłębie Sosnowiec), Janie 
ki uległ 0:5 Pobłockiemu (Czarni 
Słupsk), a Smoczyk w pierwszej 
swej walce pokonał 5:0 Galiszew 
skiego (Błękitni Kielce), lecz w 
następnym pojedynku został wy­
eliminowany przez Zółkiewicża 
(Zyrardowianka). (wił) 

sce w skoku wzwyż _  180 cm 
Grażyna Rabsztyn była druga w 
biegu na 60 m ppł. _ 7,95 sek,5 Ta 
deusz Ślusarski wywalczył także 
drugą pozycję w skoku o tyczce 
— 5.40 m. Władysław Komar był 
trzeci w pchnięciu kulą — 19,51 m 
a Ryszard Podlas zajął takie samó 
miejsce w biegu na 430 m — ■J7,74.

PAP



• Praca
Pomoc do 3-letniej dziew 
czynki, pilnie potrzebna. 
Tel. 20-36-53, po godz. 16

51#15g

Uwaga! — Winogrady! 
Potrzebna zaraz opiekun 
ka do dwojga dzieci. Os 
przyjaźni 7 m. 144, tel. 
206-926. 5180&g

Pomoc domowa do goto­
wania, na kilka godzin 
codziennie lub 4 razy ty­
godniowo, potrzebna. Kan 
elerska 2 (narożnik Kasz 
telańskiej), po godz. 16.30 

51905g

Ojciec 50-letni z synem 
18-letnim poszukują pra­
cy w produkcji rolniczej. 
Potrzebne mieszkanie 
dla 5 osobowej rodziny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 302p.

• Nauka
Magister udziela korepe­
tycji: fizyka, chemia. 
Piątkowiak, Żydowska 39 
m. 4. 50589"

Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 630-05, Kozłow­
ski. 5O4M"

Tańców towarzyskich _  
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

49605g

0 Kupno
Barakowóz kupię. Ofertv 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50060g.

0 Sprzedaż
Lodówkę o poj. 7 m3 sprze 
dam. Kaźmierczak ul. Za 
gonowa 6. 49810g

Sprzedam segmenty Ko­
walskich oraz szafę czte 
rodrzwiową ciemny 
orzech. Poznań, Grun­
waldzka 33B m. 9, godz. 
17—19. 49621g

Elektryczną maszynkę do 
podnoszenia oczek sprze 
dam. Teł. 69-53-31. 47529g

Słoje 0,9 i mniejsze z na 
krętką i bez większą 
ilość sprzedamy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 51TOg.

Ładowacz stan ideólny, 
oraz motocykle MZ i 
BMW sprzedam. Wiado­
mość Lubinicko 44 koło 
Świebodzina woj. Zielo­
na Góra, Stanisław Mól. 
________________ 307p 

Ciągnik Ursus 329 zareje 
strowany, stan dobry, 
•sprzedam. Na listy nie 
odpowiadam. Listowski 
Węgrzynice 53, poczta 
Ołobok koło Swiebodzi- 
na-_______ 308 p
Wózek dziecięcy, głęboki, 
czeski, stan idealny 
sprzedam, tel. 20-63-56.
_________________5181 Ig

Kożuch męski nr 50 
sprzedam. Dolina 15 m 
13 po godz. 16 . 49682g

Rozsadę ogórków skier­
niewickich sprzedaję. 
Kiekrz, ul. Polna lub tel. 
20-48-06 po godz. 18.

51620"
Sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszony — do 
starcza ogrodnictwo — 
61-312 Poznań, Glebowa 
38, tel. 707-25 . 49720g

Kompost popieczarkowy, 
sprzedam. Komorniki. Po 
znańska 38. 48212g

Kredens kuchenny sprze 
dam. Hibnera 23 m. 5. po 
godz. 19. 51682g

Wózek — składak (leża- 
czek) kupię, tel. 206-356.

51812"

Korzystnie sprzedam no­
woczesną szafę trzy- 
drzwiową, 2 fotele, ma­
szynę do szycia „Dur- 
kopp”. Os. Kraju Rad 11 
m. 144, po godz. 16.

51497g

Dentystyczny materiał do 
wypełnień Adaptic (USA) 
i nową maskę do Wartbur 
ga 353 — sprzedam. Tel. 
714-02 . 51820g

Folię z poliestyrenu — 
rękaw 500X004, sprzedam. 
Tel. 67-96-41. 19066g

H Samochody
Syrenę R-20, rocznik 1974 
sprzedam. Czesław Ski­
biński Chrząstowo — 
Książ Wlkp. Śrem tel. 
13-25, po godz. 16.

Fiata 127p — kupię. Po­
znań, Magazynowa 9.

51733"

Forda Taunusa, stan do­
bry — sprzedam. Enge- 

। stróma 12, tel. 447-84. do 
godz. 16. 51813"

Karoserię Fiata 126p — 
sprzedam. Arciszewskie­
go 35 K m. 5, godz. 17— 
18.30. 51803"

Wartburga 353, rok 1972 
lub Fiata 126p, zamienię 
na nową Skodę, za do­
płatą Zygmunt Algermi- 
sel, Wronki Świerczew­
skiego 16. 2S7p

Zaporożca, stan idealny, 
sprzedam. Junacka 12, po 
godz. 15. 51914"

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje warsz­
tat: Poznań, Grodziska 
24, Malinowski. Silniki 
Warszawy, polskiego Fia 
ta, w jednym dniu.
______ ____________ 49229"

9 Lokale
Sprzedam własnościowe 
M-3 w Poznaniu, nowe 
osiedle. Oferty kierować: 
„Głos Pomorza” Słupsk 
nr 1627,569-K1
Małżeństwo z dzieckiem 
(pielęgniarka), członkowie 
SM, poszukuje pokoju 
przy starszej osobie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5159€g.

Mieszkanie 3 pokoje 73 
m1, komfort, telefon, ul. 
Przybyszewskiego — za­
mienię na równorzędne 
5—6-pokojowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49867g.

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną na bu 
dowę warsztatu w Wyso 
gotowie lub okolicy ku­
pię tel. 67-38-88.

49661g

Września! Dom oraz dział 
kę 500 m1 pod zabudowę 
(wolne 2 pokoje, kuch­
nią) sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49955g.

Sprzedam w Poznaniu 
część kamienicy, z moż­
nością uzyskania mieszka 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 51751g.

• Zguby
Dnia 12 marca br. pozo­
stawiono w pociągu rela 
cji Leszno — Poznań, tor 
bę z aparatem fotografi­
cznym Zenit E nr 772280, 
obiektyw Helios nr 
7709642 oraz lampę błysko 
wą Czajka. Uczciwych zna 
lazców (małżeństwo z 
dzieckiem) — wynagro­
dzę. Tel. 33-34-42 . 5>1899g

# Różne
Tapetowanie, malowanie 
mieszkań, tel. 20-47-00 
Kopydłowski. 51626g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych i wieczoro­
wych, nakryć do chrztu. 
Żupańskiego 6a Liszkow­
ska. 51327g

Cyklinowanie, tel. 204-700
Łagodzki. 51625g

WUSP — uszczelnianie o- 
kien taśmą aluminiową. 
Nowe budownictwo, dom 
ki — bonifikata. Telefon 
20-00-96 — Łukowicz.

51544g

Plisowanie spódnic, krót 
kie terminy. Tel. grzecz­
nościowy 33-32-51, wewn. 
71-32, Jarosz. 50471g

Transport, dużą ładow­
ność, materiały budowla­
ne, żwir z zakupem. A. 
Frankiewicz, tel. 715-31.

Naprawa elektromecha­
nicznych sprzętów domo­
wych. os. Piastowskie 99, 
Łukaszewski. 5O363g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki, wykonu­
ję. Kamiński, tel. 436-31.

50319g

Skutecznie usuwa łupież 
z głowy, zapobiega wy­
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone. 
Gabinet Kosmetyczny w 
Poznaniu, tel. 620-72, Li- 
stowska. 50257g

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu, 
tiulu do bukietów. Po­
znańska 44, Swoboda.

50249g

Telewizory naprawiam.
Teł. 555-38, Kopański.

50083g

Przeprowadzki — prze­
wóz mebli. Kufel, tel. 
33-35-32, Kosińskiego 3.

50270g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie 
go 1, Ciesielska. 50256g

Naprawa lodówek. Tel. 
20-44-79. Łuczak. 50142"
Anteny telewizyjne i 
UKF, instaluje WUSP, 
tel. 67-90-84. godz 10—12, 
Anioła.49258"

O Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka pocz­
towa 105. Informacja 10 
zł w znaczkach poczto­
wych. 61-K2

UWAGA, POSIADACZE —."V
SAMOCHODU MARKI FIAT 126p <BOMiS>
ORAZ 127 p ** ' ~

ęENTRALA „ B O M i S ” Oddział w Poznaniu,
ul. Skoczowska 19 (Starołęka)

oferuje do sprzedaży detalicznej 
CZĘŚCI ORAZ PODZESPOŁY 

PO OBNIŻONYCH CENACH.

POLECAMY:
— CZĘŚCI OBLACHOWANIA,
— SILNIKI
— SKRZYNIE BIEGÓW, 
— AKCESORIA. 852-KlpT

Poznam w celu matrymo 
nialnym pana w wieku 
40—45 lat, wysokiego, wy 
kształcenie minimum 
średnie, ateistę, posiada­
jącego prawo jazdy. Ofer 
ty tylko poważne, dys­
krecja zapewniona „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
227p.
Wdowiec 58-letni, na sta 
nowisku, własny domek.' 
samochód, pozna panią, i 
przystojną, kulturalną, za । 
możną. Cel matrymonial- • 
ny. Oferty „Prasa”, Grun ■ 
waldzka 19 dla 49577g? |
Kawaler 28-letni, wzrost 
168. bez nałogów, technik , 
pozna odpowiednią pannę.' 
Zdjęcie mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dlą 49447g._______________
Wdowa posiadająca ren- : 
tę, mieszkanie, oszczęd­
ności poślubi emeryta. 
Oferty „Prasa”, Grun-, 
waldzka 19, dla 49729g. i 

Panna, mgr sytuowana, 
pozna pana z wyższym wy 
kształceniem przystojne­
go o dużej kulturze wiek 
40—48 lat. Cel matrymo­
nialny. Wyczerpujące ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49632g.
Sympatyczna pani o mi­
łym wyglądzie z mieszka 
niem pozna pana na sta­
nowisku do lat 60. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49454g.
Wdowa, przystojna, uczci 
wa, bez nałogów, sytuo­
wana pozna przystojnego 
pana z dobrym charakte­
rem od lat 50—55. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49627g.
Urocza Bożena z wyższym 
wykształceriiem pozna oa 
na po studiach, lat 30—40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49589g.

Rozwiedziona nie z włas 
nej winy 32-letnla z 
dzieckiem, wykształcona, 
pozna w celu matrymo­
nialnym odpowiedniego 
pana lubiącego dzieci. 
Oferty tylko poważne 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 228p.
Kawaler, 28-letnd, wyso­
ki, domator, wykształce­
nie zawodowe, pozna pa­
nią w celu matrymonial­
nym, również ze środo­
wiska wiejskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 49963g.

Nawiążę znajomość z ko 
bietą do lat 30, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Preisa”, Grunwaldzka 19, 
dla 49940g.
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, 31-letni przy 
stojny, pozna odpowied­
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49760g.

Dnia 12 marca 197® roku, zmarł nasz były 
długoletni, ceniony i zasłużony pracownik

technik elektroradiologii

CELINA KOWALSKA
uczestnik Powstania Warszawskiego.

Zachowamy Ją w pamięci jako szlachetnego 
człowieka i dobrą koleżankę.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM' 

w Poznaniu.

1063-K3

Dnia 13 marca 1978 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza i najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

BARBARA KRASICKA
■ domu Spychalska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 15.25 na. cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
smsg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żę dnia 
13 marca 1978 r. zmarła nasza najdroższa sio­
stra, siostrzenica, ciocia i szwagierka

WANDA DURCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. 

o godz. 15 z domu żałoby w Rawiczu, przy Ma­
łym Placu Ćwiczeń 1.

W smutku pogrążona

RODZINA
Rawicz, PozAaft. 519Bag

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 marca 1978 r. zmarł nagle niezapomniany 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

MARIAN JAŚKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 7.56 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona x dziećmi i rodzina

Ul. Jackowskiego 17 m. 17,
dawniej Dąbrowskiego 454 m. 2. 1885-173

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 marca 1978 r. zasnął w Bogu, kończąc 

swoje pracowite i pełnę poświęcenia życie, 
mój ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, brat, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 66, śp.

FELIKS KONIECZNY
\ k u p i e e

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 12.20 na cmentarzu sołackim, przy ul. Lu- 
tyckiej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieekładanie kondolencjl.
Puszczykówko, Poznań. 52O5Og

+ Dnia 14 marca 1978 r. zmarła w wieku 75 lat 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

MARIANNA KONIECZNA
z domu Radzka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

Ul. PrądzyńSkłego 12/5. 1O84-U3

Dnia 10 marca 197® roku zmarł

ANTONI JASKÓŁA
współzałożyciel naszej Spółdzielni, były długo­
letni zasłużony członek i przewodniczący Rady. 
Odznaczony Odznaką Zasłużonego Działacza 

Ruchu Spółdzielczego.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia T7 mar­
ca 1978 r. o godzinie 13.05 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

51977"

Dnia 14 marca 1978 r. zmarł w 79 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz brat i wujek, śp.

JÓZEF THIEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

UL Gwardii Ludowej 28. 51930g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 marca 1978 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 45 zmarł nasz kochany syn, brat, 
szwagier i wujek, śp.

SEWERYN OŚKO
długoletni pracownik PFM2

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

ojciec i rodzina

Ul. Ostrowska 543. 1076-U3

+ Z bólem donosimy, że w dniu 13 marca
1978 roku zmarła, opatrzona Sakramentami 

św., w wieku lat 95, nasza kochana, mądra 
i dzielna matka, babka i prababka, śp.

x Krajewskich

HALINA HEMPLOWA
Pogrzeb odbył się w Lusowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
piątek, dnia 17 bm. o godzinie 17 w kościele 
św. Michała, przy ulicy Stolarskiej.

Córki i rodzina

5H884g

+ Dnia 13 marca 1978 r. zmarła w wieku 
lat 57 moja najdroższa mama, teściowa, 

babcia i ciocia, śp.

LUCYNA WOJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Córkaz rodziną

Ul. Jeżycka 37 m. 2. 1077-V3

tDnia 10 marca 1978 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 53 nasza 
droga koleżanka z Laboratorium Bakteriologi­

cznego Instytutu Ginekologii i Położnictwa w 
Poznaniu, śp.

URSZULA GBUREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają 

koleżanki i koledzy
1078-U3

s. + p.

JAN WITKOWIAK
zasnął w Bogu dnia 14 marca 1978 r. nasz ko­
chany mąż i ojciec, przeżywszy lat 19.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku

żona i syn

Ul. Głogowska 30 m. 9. 1098-U3

+ Dnia 14 marca 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa 

matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 88

MARIA NOWICKA
z domu Konieczna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Kopernika 9 m. 6. * 51996g

+ Dnla 14 marca 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 58, 

moja najukochańsza żona, matka i teściowa

IRENA ŚWITOWA
lekarz stomatolog, 
członek ZBoWiD, 

odznaczona Honorową Odznaką PCK.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Kostrzynie Włkp.

W smutku pogrążona

RODZINA

Kostrzyn, ul. Śląska 2. 31966g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 marca 1978 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach nasza ukochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 77, 
śp.

KORNELA KULCZYCKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 łun. o go­

dzinie 11 na cmentarzu miłóstowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
VI. Nowogrodzka 35$?. 1987-U3

łDnia 14 marca 1978 r. zmarła nagle w wieku 
7® lat, nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

JÓZEFA WOŹNA
x domu Wojtkowiak

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
17 marca 1978 r. o godz. 14 w kościele parafial­
nym w Krzyżownikach — pogrzeb o godz. 15 
na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

RODZINA
VI. Człuchowska 31.

+ Dnia 13 marca 1978 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, nasza ukochana matka, bab­

cia, prababcia, siostra i ciocia, śp.

LUDMIŁA PLUCIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. « go­

dzinie 9.4® na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Grunwaldzka 31/8. 1083-V3

tDnia 13 marca 1978 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 62 nasz kochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

STEFAN BANACH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego..

W głębokim smutku pogrążana

RODZINA
Ul. Dobrzyckiego 32.

Prosimy o nieśkładanie kondolencji.
1080-U3

+ Dnia 14 marca 1978 r. zmaYł po cięilkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 68 nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

STEFAN LUDWIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

1081-U3

tDnia 13 marca 1978 r zasnęła w Bogu po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 82 nasza 
ukochana matka, teściowa, babunia i prababu- 

nia, śp.

JADWIGA WALKOWIAK
z domu Ratajska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 10.36 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Palacza 122 m. 24.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

1079-U3

tDnia 12 marca 1978 r. zasnął w Bogu mój 
ukochany mąż, brat, szwagier, stryjek i wu­
jek, przeżywszy lat 80, śp.

JÓZEF MARIAN KŁOSIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 15 w Buku na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Garbary 56. 1082-U3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 marca 1978 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 

drogi mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 57, śp.

STANISŁAW WRÓBEL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Płomienna lic m. 9. M71-U3

tW dniu 12 marca 1978 r. zmarł nagle nasz 
ojciec, teść oraz dziadek, przeżywszy lat 63, 
śp.

FRANCISZEK WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążana

RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Jackowskiego 57 m. 3. 1073-V3
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Hilarego 
Izabeli

Słońce: 6.06—17.58

t TEATRY |
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

Valdes”.
POLSKI — g. Ifl „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Czerwony ko­

gut leci wprost do nieba”; SCE­
NA NOWA — g. 21.30 „Milczenie”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty FM
• KABARET „TEY” (Woźna 44) — 

g. 18, 21.30 „Zbiórka, czyli z rol­
nictwem na „Tey”.

S KINA
KDF MUZA — g. 10. 12, 14

„Szkarłatny pirat” (USA 15 1.), g. 
16, 18, 20 „Śmierć z komputera” 
(fr. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Rzym” (fr.-wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
29 „Pokój z widokiem na morze” 
(poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30
„Ebirah — potwór z głębin” (jap. 
12 1.), g. 18, 20.15 „Gang Olsena 
wpada w szał” (duń. 12 1.).

GONG — g. 10, 16, 19 „Śmierć 
prezydenta” (poi. 12 1.), g. 13 
,Strach nad miastem” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, „Czterej 
muszkieterowie” (pan. 12 1.), g. 19 
„Maratończyk” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Intryga rodzinna” (USA 15 1.), 
g. 20.15 „Wdowa Couderc” (fr. 15 
L).

KOSMOS — g. 17 „Walka o 
Rzypi” cz. I i II (rum.-wł. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Mała 
syrena’’ (jap. b.o.), g. 17, 19.30
,,Śmierć prezydenta” cz. I i II 
(po.ł. 12 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Świat dzi­
kiego zachodu” (USA 15-1.).

PANCERNIAK — g. 17 ,,Zorro” 
(wł.-fr. b.o.), g. 19.30 „Szal” (ang. 
18 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,
17.30 , 20 „Kobra” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Omen” (ang. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Przygody 
małpki Nuki” (radź, b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Śmierć z komputera” (fr. 15 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45 18.45 „Deszcz nad Santia­
go” (bułg. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ofiara namiętności” (hiszp. 
18 1,).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 
„Dzień delfina” (USA b.o.), g. 19.15 
„W mroku nocy” (USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

t DVgUR¥ 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne 1 w miejscach publicz 
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55, Lu 
boń, tel. 123-389; Swarzędz, teł. 
359 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30 do 7.30. al. Marcinków-' 
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne, głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi 
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 319, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, aL 
Marcinkowskiego U (całą dobę).

f RADIO |
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku z Krako­
wa; 11.25 Niezapomniane stroni-* 
ce: „Granica” — fragm. pow.; 
11.4# Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Dla 
ki. I i II (wych. muz.): „Gramy 
i śpiewamy”; 13.20 Spotkania z 
folklorem; 13.40 Kącik melomana 
— utwory Vivaldiego i według 
Vivaldiego; 14 Studio „Gama” 
fok. 14.05 Inform. dla kierowców); 
14.20 Studio „Relaks”; 14.25 Stu­
dio „Gama”; 15.05 Korespondencja 
z zagranicy; 15.19 Studio „Gama” 
(ok. 15.45 Inforrn. dla kierowców*); 
15.55 Człowiek i środowisko — ga 
węda; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
diokurier; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Gra Ork. L. Staidla; 19.?0 
Panorama polskiej piosenki; 20 05 
Reportaż na zamówienie; 20.20 Wy 
bitni soliści w repertuarze popu 
larnym; 31.15 Koncert muz. fil­
mowej; 22.23 Lublin na muz. an­
tenie; 23.12 Wiadomości sportowe; 
23.15 Koncert symf. muzyki pol­
skiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 10. 
11, 12.05. 15. 19. 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II: Dialogi i zbliżę* 
nia; 9.30 Problemy kultury fizycz 
nej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
Sztuka nie tylko zawodowa; 10.30 
Kwintet Z. Namysłowskitgo; 11 
J. Haydn: Koncert G-dur na kia 
wesyn i ork.; 11.35 Poiadnia Ro­
dzinna; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 „Bohater na ośle’’’ — 
fragm. pow.; 12.45 Orkestry w re 
pertuarze popularnym; 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem; 13.10 
Moet w polskiej muzyce renesan 
su; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 P. 
Czajkowski: Uwertura — fąntazja 
„Romeo i Julia” wg Szekspira; 
14J0 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muz. II a en dla: 15.30 Studio 
Plus — program dziewcząt i chłop

19 marca Światowy Dzień Inwalidy

Potrzebny ktoś bliski
AAedyczne statystyki, tak w Polsce, jak 
'’*i na świecie wskazują, że właściwie co 

piąty człowiek nie potrafi sobie radzić w co­
dziennych podstawowych zajęciach bez pomo­
cy innych ludzi, czy, też opiekuńczych insty­
tucji. Co piąty bowiem — w mniejszym bib 
większym stopniu jest fizycznie nie­
pełnosprawny i nie ma możliwości samodziel­
nego pokonywania barier z tego wynikają­
cych. Zjawisko to rozszerza się w miarę jak 
wzrasta liczba wypadków, pociągających za 
sobą inwalidztwo. Dezintegracja rodziny spra 
wia, że nie zawsze czuje się ona odpowiedzial­
na za los bliskich jej osób kalekich czy nie­
pełnosprawnych. Sprzyja też temu migracja
ludności — 
gdzieś tam 
ojca...

Tak więc

młodzi wyjeżdżają pozostawiając 
starą matkę, źniedełężniałego

zapotrzebowanie na różnego ro-
dzaju pomoc opiekuńczą jest coraz większe. 
Podjęto tedy m. in. kształcenie pracowników 
socjalnych w medycznych studiach zawodo­
wych. Oni to mają organizować wszechstron­
ną opiekę dla osób niepełnosprawnych. Przy 
Uniwersytecie Warszawskim powstały studia 
kształcące specjalistów w tym zakresie. Usta­
lono długą listę świadczeń, którymi dysponu­
ją działy opieki społecznej. Opiekę nad inwa­
lidami i ludźmi starszymi włączyły do swoich 
planów pracy organizacje społeczne...

Jednak codzienne życie pokazuje jeszcze wiele 
braków. Szczególnie, gdy idzie o osoby przewlekle 
chore, samotne. Takie, co to nie pieniędzy, zasił­
ków i biletów do teatru potrzebują, ale kogoś —
kto poda 
z baru czy 
szczególnie 
nie takich 
Tam mają 
tem trzeba

szklankę herbaty i przynifesie obiad 
lekarstwa z apteki. Rozwiązaniem, w 
trudnych przypadkach jest skierowa- 
osoób do domów pomocy społecznej, 
odpowiednią opiekę. Tylko, że przed- 
czekać w bardzo długiej kolejce. W

kraju czeka obecnie prawie 9000 osób, a w samym 
Poznaniu ponad 250. Możliwość zwolnienia miejsca 
jest niestety tylko jedna...

Sióstr PCK j opiekunek domowych — teo­
retycznie rzecz biorąc — mogłoby być dosta­
tecznie dużo, bo przecież szkolenie trwa za­
ledwie trzy miesiące. Poznań ma zaś duże 
doświadczenie w organizacji punktów pogo­
towia PCK. Tymczasem brakuje średków i

• Przy Zielonych Ogródkach 
między ulicą Zieloną a Długą po­
stawiono wysoki biurowiec. Obok 
rosło kilka ładnych i okazałych 
drzew. Obecnie są one „zamuro­
wane” stertami gruzu i betonu. 
Obawiam się. że wiosną nie od- 
żyją i nie zakwitną — pisze Łu­
cja S.

Sygnał ten przekazaliśmy do Po 
znańskiego Przedsiębiorstwa Zie­
leni, które zapowiedziało natych­
miastowe zajęcie się sprawą tych 
drzew. (615)

O 7 lutego br. pisaliśmy o du­
żym zaniedbanym pełnym śmieci, 
znajdującym się obok szkoły przy 
ul. Jarochowskiego placu, które­
go nikt nie sprząta.

Komisja Porządku i Czystości 
WRN zwróciła się do kierownic­
twa Szkoły Podstawowej nr 69 
przy uL Jarochowskiego 62 o upo­
rządkowanie zaśmieconego tere-

Przedszkole na Osiedlu Lecha

ludzi. Jeśli jeszcze w terenie PCK może jakoś 
objąć opieką chorych i samotnych w ich do- 
mąch, to w Poznaniu nawet w części takie 
potrzeby nie są zaspokajane. I

Mówi na ten temat kierowniczka punktu pogoto­
wia PCK Barbara Anisimowicz: Siostry, które od 
wielu lat u nas pracowały 1 związały się z naszą 
organizacją, doszły do wieku, w którym same ra­
czej potrzebują opieki. W każdym razie praca ta 
jest dla nich zbyt trudna. Stare kadry wykrusza­
ją się, a nowych brakuje. Organizuje się tradycyj­
ne, dwa razy w roku kursy, ale na ostatni zgłosiły 
się zaledwie 4 kandydatki. Nawet jeśli ukończą 
szkolenie, nie ma żadnej gwarancji, że pracę po- 
dejmą.

Nowe siły pracują zwykle nie dłużej niż 
pół reku. Często odchodzą po miesiącu. Dla­
czego? Praca staje się coraz cięższa. Szpitale 
borykając się z brakiem łóżek — często wypi­
sują przewlekle chorych do domu mimo, że 
potrzebują oni niemal stałej opieki. Wynagro­
dzenie nie jest zaś „magnesem”. W pierwszym 
roku pracy siostry pogotowią PCK otrzymują 
za godzinę 8 złotych (w niedziele i święta — 
16 zł). Po rokit stawka wzrasta w dzień pow­
szedni do 10 złotych, w święta — do 20 zł. 
Nie jest więc ta praca atrakcyjną z material­
nego punktu widzenia. A poza tym obcowa­
nie z ciężko i przewlekle chorymi wymaga zna­
cznej odporności psychicznej. Nie wszystkie 
przeszkolone potrafią sobie z nią radzić.

Należy jednak dążyć — zdaniem działaczy 
Polskiego Czerwonego Krzyża — do tego, by 
i organizacje społeczne i związki rencistów 
i inwalidów propagowały wśród swoich 
członków konieczność włączania się do opie- 
kuńczej i usługowej pomocy. Chociażby w 
myśl zasady: dziś ty potrzebujesz kogoś — 
jutro ja.

Sprawa ta bardzo istotna dla ludzi po­
szkodowanych i niepełnosprawnych porusza­
ną jest ze szczególną troską właśnie teraz, 
kiedy jak co roku obchodzi się 19 marca 
Światowy Dzień Inwalidy. W tym roku za ha­
sło naczelne uznano/właśnie sprawę usług so­
cjalnych — całego zespołu świadczeń, które 
pozwolą tym ludziom żyć wśród ludzi, (len)

KALEJDOSKOP
fP O ZM A M S KI

Duży zieleniec przy ul. Staszi­
ca szpeci obecnie swym wy 

glądem. Niebawem jednak bę­
dzie tam ładniej. Z inicjatywy Ko 
mitetu Osiedlowego Jeżyce Gór 
ne upo/ządkuje się teren i urzą­
dzi zatoki samochodowe. Przy ul. 
Żurawiej zaś Usługowo Spółdziel 
nia Inwalidów zorganizuje dwa 
parkingi.

Szybko zmienia się otoczenie 
dworca autobusowego w 

związku z przebudową węzła ko­
munikacyjnego ul. Marchlewskie­
go — ul. Gwardii Ludowej. Cał­
kowicie rozebrany został budy­
nek administracyjny PKS i prze­
stawiono dwa kioski z placu

nu. Podczas przeprowadzania 5 | przed dworcem na jego teren, 
lutego br. kontroli stwierdzono, że j
teren został uporządkowany. (294) (bop)

Krytycznym okiem

Zabawa w chowanego
Spółdzielnia Pracy „Estetyka" w Warszawie wyprodukowała za­

gadkowy przedmiot. Na pierwszy rzut oka wydawać by się mogło, 
że jest to pisak, przydatny — jak czytamy na opakowaniu — w 
domu, szkole, biurze. Podobieństwo to kończy się gdy zaczynamy 
pisać: wkład chowa się w obsadkę. Wszelkie manipulacje, usilne 
próby naprawy zawodzą. Jest to więc tzw. artykuł jednorazowego 
użytku. Sięgamy po następny... i następny.. Zaczyna się „zabawa 
w chowanego". Przy odrobinie poczucia humoru, można zbagateli­
zować fakt, że na 6 sztuk (nie wiem, czy dalej można nazywać „to" 
pisakami) jedna tylko jest dobra. Cena jednego niby pisaka — 17 
złotych. Zabawa w chowanego nie jest więc tania. (eg)

.......—................ ......... .
ców; 16.10 Polska muzyka XX wie 
ku; 16.4# Magazyn informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 „Impresje jazzo 
we”; 17.20 Nim się książka uka- 
że: „Cena” — fragm. książki Z. 
Posmysz; 17.40 Rep. littracki M. 
Kubicy; 18 Stołeczne aktualności 
muz.; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Koncert wie­
czorny; 20 Studio Relaks; 20.20 
Koncert z nagrań artystów buł-
garskich; 21.10 Saint-Saens:
Koncert wiolonczelowy a-moll op. 
33; 21.59 Pieśni trubadurów: 22 
Książki, które na was czekają; 
22.30 Nowe, wiersze T. Sliwiaka; 
22.40 Medium — czyli magazyn mi 
leśników sztuki słuchowej'— nr 
47; 23.10 Preludia chorałowe J. 
Brahmsa) 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu-
bi; 9 ,.Życie przed sobą’ ode.
pow.; 9.10 Nowe nagrania zespo­
łu Jazz Band Bali; 9.30 Nasz rok 
78; 9.45 Dawne tańce i melodie; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Me 
lodia; 11 Pow. w wyd. dźw.: „Kró 
Iowie przeklęci”; 11.30 w tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 ,*’ortil 
la Fiat” — ode. pow.; 14 Rodzin 
ny album muzyków polskich; 15.05 
Sycylijskie piosenki R. Balistreri; 
1545 Sonny Rollins na festiwalu 
w MontreuK; 15.40 Rozszyfrowu-

jemy piosei 
formy” —

16 „Nie ujęci w 
16.20 Muzykobra

nie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Wszyst 
kie drogi prowadzą do Nashville”; 
18.10 Polityka dła wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Książka tygod­
nia; 19.15 Pocztówka dźw. z Pa­
ryża; 19.35 Opera — G. Rossini: 
„Cyrulik sewilski”; 19.50 „Życie
przed sobą” ode. pow.; 20
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.35 Foto­
plastykon — Indie; 21 Reminiscen 
cje muzyczne; 22.08 Śpiewa B. 
Streisand; 22.15 Interradio — ak­
tualności — mag.; 23 Swoje ulu-
bione wiersze • recytuje 
chowski; 23.05 Między 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 
express; 8 Ork. PR i 1
znaniu p.d.

K. Ma- 
dniem a

16.30, 12,

Radio-

Górnego; 8.16
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Biologia (sem. II): „Pa 
sożyty w świecie zwierząt”; 8.25 
Na klawesynie gra E. Power- 
Biggs; 8.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych: „Kształtujemy zasady”;
8.55 Muzyka; 
(jęz. polski): 
wód”. Cykl:
9.20 Klarnety

» Dla kl. III i IV 
„Najcieplejszy za- 
„Adres: Polska”; 
smyczkowe Hayd-

na; 9.45 P. Czajkowski: Kaprys 
włoski op. 45; 10 Dła kl. VT— 
VII: „Radiodelta” — matematyka, 
fizyka, astronomia; 10.25 Estrada

Przed wyjazdem do W. Brytanii

Spektakl teatru „Maja“
Czołowy teatr studencki Pozna-

nia — 
jowych

,Maja”. laureat kilku kra-
konkursów

przygotowuje się
i festiwali, 

do kolejnego
tournee zagranicznego — tym ra­
zem po Wielkiej Brytanii. Przed­
tem: zespół przedstawi się publicz 
ności poznańskiej w sztuce „Pe­
ron” dzisiaj i jutro 0 godz. 20 w 
Ośrodku Teatralnym „Maski”, 
przy al. Stalingradzkiej 26 (DS im. 
Hanki Sawickiej), (wig)

Nowo wybudowane na Osiedlu Lecha przedszkole imienia Koszał­
ka Opałka.

Fot. — K. Przychodzki

W Wielkopolsce

81 kół inżynierów
i techników budownictwa

W Oddziale poznańskim Pol 
skiego Związku Inżynierów i 
Techników Budownictwa, dzia 
łającym w województwach: 
leszczyńskim, konińskim, pil­
skim i poznańskim, zarejestro 
wanych jest ponad 2300 człon­
ków i 81 kół. Te ostatnie ist­
nieją przy większych zakła­
dach produkcyjnych i instytu­
cjach związanych z budownic­
twem.

Podstawową działalnością po­
znańskiego Oddziału jest podno­
szenie kwalifikacji członków, a 
także rozszerzanie ruchu wynalaz­
czego w budownictwie. W tej dzie 
dżinie duże osiągnięcia ma przede 
wszystkim Międzyzakładowy Klub 
Techniki i Racjonalizacji Budow­
nictwa w Poznaniu, który od kil­
ku lat jest pod opieką PZIiTB, 
Klub, współpracujący z 90 zakła­
dami pracy, powstał 28 lat temu.

skuteczną działalność trzy-
krotnie zajął wysoką lokatę w
ogólnopolskim współzawodnictwie
o tytuł najlepszego takiego klubu.

Dzisiaj, w Poznaniu odbę­
dzie się walne zgromadzenie 
delegatów Oddziału Poznań­
skiego PZIiTB, na którym 
m. in. przedstawione zostanie 
sprawozdanie z 3-letniej dzia­
łalności oraz nastąpi wybór no 
wych władz i reprezentantów 
na Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku, (a)

Czwartek literacki 
z Arkadym Fiedlerem

W nowym cyklu odbywają­
cych się od kilku lat — pod 
patronatem „Głosu Wielkopol 
skiego" — czwartkowych wie 
czorów literackich w Bibliote­
ce im. E. Raczyńskiego przy 
pl. Wolności w Poznaniu, dzi­
siaj o godz. 18 odbędzie się 
spotkanie z Arkadym Fiedle­
rem — sławnym pisarzem 1 
podróżnikiem, autorem bardzo 
poczytnych książek, które ukd 
zały się w łącznym nakładzie 
ponad 8 milionów egzempla­
rzy. Obecny będzie również, 
idący w ślady swego ojca, 
Arkady Radosław Fiedler.

Uczestnicy „czwartku" będą 
mogli obejrzeć trwającą w Bi­
bliotece wystawę dorobku A. 
Fiedlera, a także na przygo­
towanym przez Księgarnię Li­
teracką „Domu Książki" kier­
maszu nabyć wydania jego 
utworów. Tradycją tych spot­
kań są także pisarskie dedy­
kacje. (kos)

W^tramwajach i autobusach

Recital K. Zimermana
i inne atrakcje dla melomanów
Trzy bardzo interesujące

koncerty proponuje naj
bliższych dniach Filharmonia 
Poznańska.

Na abonamentowym wie­
czorze piątkowym (o godz. 
19.30 w auli U AM) usłyszymy 
znanego polskiego wiolonczeli 
stę młodego pokolenia — Ro 
mana' Jabłońskiego (laureata 
kilku międzynarodowych kon 
kursów muzycznych, m. in. w

wych konkursów — m. in. w 
1 Atenach. Program obydwu 

koncertów uzupełnią „Obraz­
ki z wystawy” M. Musorgskie 
go w opracowaniu orkiestro­
wym M. Ravela. Zespołem po 
znańskich filharmoników dy­
rygować będzie gościnnie szef 
Państwowej Filharmonii Li­
tewskiej w Wilnie Juozas Do 
markas.

Dallas USA i w Mona-
Dzień później 20 marca

chium — RFN), który wykona 
Koncert wiolonczelowy S. 
Prokofiewa, a w niedzielę na 
152 nadzwyczajnym Koncer­
cie Poznańskim zaprezentuje 
się w I Koncercie fortepiano-
wym e-moll F.
młoda artystka
Karaś-Krasztel

także laureatka

Chopina inna
— Elżbieta 

(fortepian) — 
międzynarodo

(godz. 19.30 —. aula uniwersy 
tecka) melomanów oczekuje 
inny artystyczny rarytas — 
recital zwycięzcy IX Konkur­
sy Chopinowskiego — Krys­
tiana Zimermana. Jeden z 
najsłynniejszych'' obecnie w 
świecie polskich artystów wv 
kona sonaty W. A. Mozarta 
i L. van Beethovena oraz 11 
walców F. Chopina, (wig)

Wizytówki 
motorniczych 
i kierowców

Proponowane kiedyś przez 
„Głos” wprowadzenie tabli­
czek z nazwiskami kierowców 
w autobusach i motorniczych 
w tramwajach doczeka się 
wkrótce zrealizowania. W Wo 
jewódzkim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym przygotowu 
je się estetyczne tabliczki, 
które za kilka tygodni poja­
wić się mają w pojazdach. 
Zawierać one będą numer 
służbowy oraz imię i nazwi­
sko prowadzącego; umieszczo­
ne zostaną na widocznym 
miejscu przy stanowisku mo­
torniczego lub kierowcy.

Dzięki temu nie tylko nie 
będą już anonimowi ci pra­
cownicy WPK, ale być może 
także zmieni się coś w nie 
zawsze dotychczas właściwym 
traktowaniu pasażerów przez 
niektórych prowadzących po­
jazdy. (bop)

przyjaźni; 11 Dla kl. IV lic. (wy­
chowanie obywał.). Cykl: „Świat
współczesny”; 11.36 
Traubel, Melchior...

Toscanini, 
Wagner —

Scena Zygmunta i Zyglindy z 
I Aktu dramatu muzycznego „Val 
ktria”; 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. 
hiszpański; 13.15 Hiszpańskie pies 
ni ludowe; 13.30 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Teatr PR — Stu 
dio Współczesne: „Jeszcze się 
porozglądam”; 15.45 Muzyka; 16.05 
Nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych — magazyn OIRT;
16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 Z cy-
klu

press:

,,Tematy pozornie nieaktual 
— felieton; 16.50 Radioex- 

17.15 And. ekonomiczna;
17.25 Antena Młodych; 18 Piosen 
ki i melodie estrady; 18.25 Mi­
strzowie pióra — Tadeusz Boy- 
Żeleński; 19 Kodeks i kierownica 
— ŻSkaz skrętu w lewo; 19.15
Jęz. rosyjski; 
Bachwoche 1977
chów; 20.10 A.
„Dixit Dominus”;

19.3# Ansbacher
— utwory Ba-
Vivaldi: Psalm

20.50 Portrety
sławnych kompozytorów współ­
czesnych; 21.50 NURT — „Psycho 
logiczne podstawy procesu ucze­
nia się i nauczania”, cz. V — 
aud. prof. dr. Z. Włodarskiego; 
22.10 Słynne miniatury; 22.15 Po­
stawy i wzory — O zjawisku nrze 
kupstwa; 22.35 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Metodyka, 
sem. IV: „Korzystanie z wycie­
czek”; 22.50 Chwila muzyki.

Wiadomości: 12 15, 16, 22.55.

t TEŁEWII3A~1

PROGRAM I: 6 — RTSS. Język 
polski, sem. 4 Gabriela Zapolska 
„Moralność pani Dulskiej”; 6.30 — 
RTSS. Matematyka (sem, 4) 
„Punkty i wektory na płaszczyź­
nie”; 10 — HistoTia (kl. VI) „Jak 
Czarniecki do Poznania”; 11.05 — 
Język polski (kol. VII) Stanisław 
Moniuszko; 12 — .Język polski (kl. 
VIII) — Karol Szymanowski; 12.55 
— Język polski (kl. III—IV lic.) 
Leopold Staff; 13.25 — RTSS. Ję­
zyk polski (sem. 3) „Ballady i jro- 
mąnse”; 13.55 — RTSS. Matematy 
ka (seni. 2) „Tożsamości trygono- 
metrycafne” cz, 2; 15 — Melodie: 
..Rzecz muzyczna — Białystok” cż. 
2 program folklorystyczny; 15.30 
Kino Filmów Animowanych (kol.); 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 —
Obiektyw; 16.30 •— Ekran z brat­
kiem oraz film TP „Znak orla”, 
ode. 5 „Komu służycie” (kol.); 18 
— Poligon (kol.); 18.20 — Historia 
na każdej ulicy: „W samym śród 
ku miasta” — widowisko doku­
mentalne (kol.); 18.50 — Radzimy 
rolnikom (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Sier­
żant Anderson” — film kryminal­
ny prod. USA ode. pt. „Ostatnia 
gra” (kol.); 21.25 — pegaz — ak­

tualna publicystyka kulturalna 
(kol.); 22.10 — w minutę po pre­
mierze: w programie film pt. 
„Zimno, ciepło, gorąco” (kolą; 
22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.50 — Paragrafy 
i my — magazyn informacyjny o 
zagadnieniach prawa cywilnego i 
prawa pracy; 16.20 — Oto foto — 
magazyn fotograficzny (kol.); 16.30 
— To lubię — gawęda o sztuce (kol.); 
17.10 — Studio Sport — wokół sta 
dionów (kol.); 17.40 — Spotkania — 
prezentacja sylwetki doc. dr. Ja­
nusza Porowskiego; 18 — Popołu­
dnie podróży i przygody, w pro­
gramie filmy krajoznawcze: ,.Gór 
skie pasmo Koszeg” — prod. węg. 
i „Z Metzu do Lionu” — prod. 
RFN (ko).); 19 — Teleskop; 19.2.0 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
1.9.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — NURT — „Radio, 
telewizja i film”. Wykład doc. dr 
Janiny Koblewskiej (kol.)); 21 — 
NURT — „Psychologiczne podsta­
wy procesu uczenia się i naucza­
nia”. Wykład prof. dr. Ziemowi­
ta Włodarskiego; 21.30 — NURT 
— „Klasowa treść idei patriotyz­
mu, internacjonalizmu, nacjona­
lizmu 1 kosmopolityzmu”. Wykład 
doc. dr. Janusza Janickiego; 22 — 
24 godziny (kol.); 22.10 — „Chłop?’ 
— ode. 11 pt. „Scheda” — film 
prod. Tp (kolA; 23 — Sytuacje: 
„Dlaczego mówią nie” — program 
dla rodz.iców.


